aies 


z oi uÈ Zwirk 
Nr. 4 


5 ora JK 4 00; 
ISTOŚĆ, rzuconych redalzja nid twrAŻE: 

u na rok-waii 

szĄ, 

vną siebie: ci 

jż pozostają 


darza się jed 
przyja tak SZĘ 
życia. Jej doč 
bek. Np. on 
a oma -pósi 
uje -w jakie 


pracownicy 

40 wiele led 

asoni Je WOW. 46 w lesie w Brzuchowicach 

| czem. i 

iki niesprąwiedą 0 zwłoki młodego mężczyzny z 

ołecznych, hot l sa loną skronią, Obok zwłok leżał re- 

a i sytuacja = P f 
zawieraj nabo 

zpieczna. Z dok jący 


a swej placówą 
rodzonego i 
niejszej warts 
mężczyzna 
łóre nagle si 
sprawę, : 
wysłarcze 


handlowych. 
bójstwem tem zainteresowały się 


ęską. Atawistijiimiagt władze policyjnie, którym nie- 
m udało się ustalić, że denat był już 


su: „Jakto, 
Ta pozycja wany 
Keez policję warszawską 1 łódzką, 


raki, *wWczoraj nadszedł telegram z policji 
bieta trudit si akowie z prośbą o przytrzymanie 
nia takich my 

do konfliktó 

o chęci męśM 

obietą, 1 

muszą ciągle 

n kole tradyc 

> ostać pod 

? Do przesądh 

gląd o odda | 

nad kobietą, dłeluń, 4. 6. — W tych dniach we 


y. „materjali 
marzenie, 
tą, 

że bèz wzglć 
lział w przysf 
są mającymi 
zki towarzysą 
/ winien być 
|. pozycją spó 
zawodu zajmij 
decydują w 
na rzecz zbli 


dzięcko do domu 
po rodziców, 


ądka 


"83 razy wię 


zenia. 
nadmiar ład 
przemiany 


"ww łłwawa uczta poborowych. 
Jeden trup, jeden c. ranny. wm 


We wsi Strzyżowice, |aresztować głównego sprawcę zajścia, Józe 


dezas wojił 
sto z kataru FPATOWICE 4,6 


itów osobistych przy denacie 
kobieta dzię onych okzzało się, że jest nin 32-let 

, kupiec, urodzony w Mikuliczy 
Słatnio zamieszkały w Łodzi. Oprócz 
entów znaleziono przy denacie list, 
|. Wwe Lwowie, w którym denat stwier 
że popełnia samolłójstwo spowodu na- 
twórni Schneeberga 


Widoradz — miało miejsce gorsza- 


kiemu 
© dzieciaka — Józet Urbaniak mie” |sprawę do sądu. 
Widoradza — widząc płaczące 


KUPON ECHA” 
NA BEZPŁATNY BILET 


“do Cyrku „ARENA“ pod wodą 


nowych chałupniłśów, 
by nadążyć rosnącym zamówieniom Ernsta. 

Zawsze twierdził on w listach, że kilimy 
rzedaje poszczególnym pułkom, 


wieśniakowi 


—— NY 


wo wprowadzić drugą osobę bezpłatnie, 


Grodźcem, doszło do krwawej bójki| fa Przybyłka. 


zykłady  w*Ry poborowymi, zakończonej  tragicz: 
rnaro — Pl Marjan i Bolestaw Dudkiewiczo 
> własnego MR kol, „Bolno“ oraz Józef Przybyłka ł 
1 — niedool jęgo kolegów, będąc w wieku pobora 
upad? cięż%Ń otrzymali wezwanie na kamisję lekar- 


ówczesnyć 
zasięcgał, rauggę. owi dzień ten 4 
u proia a fo też za i Sorian aa A 
yć « pokarfiljj ” 75% wyprawił” dobis 
hmy, a sł sutą libację. 
ło pacjento gdzy: pijanymi wynikła _w pewnej 
aro Umma: bójka, zami i w i ę. Zaj- 


skal zdrowłlikwidowała policja, jednak Marjan 
(jms czasie i 


nmiecznie jed 
okutował sw 
ą swą 

eniu już 
d przepisał 
1 ś 


trupem ma miejsctt. 
on rozłupaną czaszkę, Bolesław Dud 
odniósł niemniej ciężkie obrażenia 


starych lud 
mieźliwości: 
dużo stary 


dntury zbiegił, policja jednak zdołała 


że wstrż 
la jest na p! 
jaknaimnień. olar 5.28 
i abe A Watnie dolar papierowy w Żąda- 
SiS Direi M2 w płaceniu 5.p8, dolar Złoty 
+ milo wajik niu 9.30 w płaceniu 9.25, funt ati- 


w żądaniu 26,25 w płaceniu 26,60 
złoty w żądaniu 4.80, w płaceniu 
—— | Marka w żądaniu 1,52 w płaceniu 
tza 100-fr. franc: 35,00 w „płacenia 
I pół. Bank Polski w godzinach po 
Ch kupował dolary _po.5.25 i 5.24, 
-Angielskie 2% 


——— 


ński. 
typułkowski 


— lam" 


OFICEROWIE PONIEŚLI 


| 


Ę 
A 


Ep 


MZ 


drsząca scena w szkole. 


WIEŚNIAK POBIŁ NAUCZYCIELKĘ, EM 


(ze strachu) dziecko į sądząc, że stała 
mu slę krzywda pobiegł do szkoły i w 
Nauczycielka tamtejszej |obecności przerażonej dziatwy szkolnej 
| p. M. za pewne przewinienie wy |pobił bestjalsko nauczycielkę. 

Zawiadomiona policia spisała krew- 
protokół - kierując 


Okaziciel kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma pra- 


Ważny tylko na przedstawienie wieczorowe w dniu 4 czerwca 19385 w Łodzł 


Rz. 


Rok XI. Nr. 154. , 
O ORO 


„Malec łódzkich i warszawskich kabaretów zastrzelił: się 


sprzeniewierzeniu 200 tysięcy zł. 


Mdwójne życie generalnego reprezentanta kossowskich kilimów. 


Ernsta bawiącego we Lwowie. 
Zanim policja mogła go odńnałeźć. Ernst 
który bawił we Lwowie zaledwie dwa dni 
wyjechał do Brzuchowic i sam sobie wymie 
rzył spraiedliwość. 
Ernst prowadził rozległe interesy z hur- 
townikami łódzkimi i warszawskimi. 
trzema atoli laty przerzucił się on na kilimy 
p wszedł w kontakt z wytwórnią 
Markusa Schneeberga w Kosowie, która po 
wierzyłą mu generalną sprzedaż 
na raty na całą Polskę. Niebawem dla wy- 
nastały złote czasy. 
Dotychczasowa rformalna produkcja już nie 
wystarczałą i Schneeberg musłał zaangażo- 
é 


nie oficerom na raty, a ratadną rrależytość 
posyłają każdorazówo 1-go płatnicy pułko- 
wi. Nikt nie wiedział, że tranzakcje Ernsta 
z wojskowością są fikcyjne, — Wprawdzie 
tu i ówdzie sprzedał on kifim jakienzuś woj- 
skowemu, większość towaru jednak sprze- 
dawał za gotówkę i to poniżej cen rynko- 
wych. Ten stan trwał przez pełne 3 lata. W 
międzyczasie każdego 1-go nadchodziły do 
Schneebęrga do Kosowa pieniądze, zawszę 
przekazywane jednak przez Ernsta, który 
twierdził, że ściąga sm pieniądze od płat- 
ników, Każdego miesiąca jednak Ernst ro- 
bił nowe zapotrzebowania ną kilimy. 

W. ostatnich czasach czeki Schneeber 
ga, przesyłane do PKO. nie miały już pa 
krycia, albowiem nie wpływały tam na 
iego konto żadnie pieniądzw, rmleżące się 
za kilimy, sprzedawane przez Ernsta. 

Gdy wreszcie sprawa wydała się 
Schneebergowi podejrzana zań2legrafo" 
wał do Łodzi. Ernst odpowiedział, że ze 
względu na uroczystości pogrzebowe 
wojskowość zapłaci nieco później. Gdy. 
po pewnym czasie piervądze nie nade" 
<zły, Schneeberg 5 

sam przyjachał do Łodzi 
i wówczas Ernst oświadczył, że ` wła- 
śmie poprzedniego dnia płatnicy przeka 
zali kilka tysięcy złotych na- koszta 
Schneeborga. 

Tymczasem okazało się to nieprawda 
Równocześnie Ernst zwiał z Łodzi i wy 
jechał do Lwowa. W międzyczasie 
Schneeberg aa podstawie książek m» 
przerażeniem stwierdził, żę zaległości 
Ernsta wyuoszą „około 200-090 zł. 


+ Gdy Schneeberg. ślał co  dależ 
| czynić a rena PSPE sta że Lwo panray 


wa, w którym detraudant przyznaje się 
do malwersacji )* w". Ra 

prosi o przebaczer:'e. un 
Scir'eęherg natychmiast odniósł się da 
policji z prośbą © przytrzymanie oszu* 
sta we Lwowie. Ernst jednak uprzedził 
(polije i popełnił samobójstwo. 

Jak wykazały dochodzenia, Ernst pro: 
wadził podwójne życie, Wobec Schnee 
berga I innych kupców uchodził za bar 
dzo zdolnego i wybitnego przedstawicie, 
la i zyskał sobie wiełkie zaufanie. Tym” 
czasəm młodzieniec ten resztę wolnego 
czasu poświęcał zabawom i hulankom 
w kabaretach łódzkich I warszawskich, 
gdzie utopił sprzeniewiarzore sumy- 
Kiedy stwierdził, że znalazł się w sytu 
acji beznadziejnej popełnił samobójstwo. 

Zwłoki denatą pozostawiono na miel* | 
scit, aż do przybycia komisjł sądowo”le 
karskiej. 


1) Urne z sercem umieszczono w specjal nej lektyce, którą ponieśli oficerowie z dworca do kościoła św. Teresy, 2) Kościół św. 
Teresy w, Ostrej Bramie, w klórym złożono -chwilowa — serce * Marszałka Piłsadskiego, 


SERCE WODZĄ DO KOŚCIOŁA. 


CENY OGŁOSZEN, 
przed tekstem ti j l-sza-strona 40 gr, 
„w, mm 1 tam, str, 6 łam, w tekści, 
© gr. nokrologi 26 gr. swyca. ib gr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr, za wy- 
caz, dla poszukujących pracy 


a 50 proc. drożej: zagranicz 
ne 4 trójkolorowe © 100 proa. drożej, 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszuń 
administracja ule odpowiada, P, R. O. 
Nr. 68008, 


Łódź, włórek 4 cżefwra 1935 r. 


Pocisk rozerwał 5-ro dzieci. 


mm Tragiczna zabawa chłopców. === 


WILNO, 4. 6, — Donoszą ze Smor*|Skutki były straszliwe. Jedno dziecka 
goni o wstrząsającym wypadku, jaki|zostało zabite na miejscu, 6 innych cięż- 
miał miejsce w dniu wczoratszym w po|ko rannych, W liczbie rannych znalazł 


bliskiej wsi Świrydowicze. Grupka |się równeż pasterz, oddalony od miejsca 
chłópców l "wybuchu o 400 metrów: Odgłos eksplo 

znałazła w rzeczcę zji i jęki zwabiły wieśniaków, którzy 
pocisk artyleryjski, pochodzący, jak |przewieźli żyjące jeszcze ofiary wypad” 


przypuszczają, z czasów wojny. Dzieci|ku do Smorgoń. Jeden z rannych zmarł 
wydobyty pocisk na brzeg, poczem za*|w drodze. Trzecia ofiara wypadku zmar 
brały się do rozbierania go. W czasie |ła w czasie przewożenia ze Smorgoń do 
rozbierania pocisku szpitala w Oszmianie. W czasie operacii 
nastąpił wybuch zmarły jęszcze dwie ofiary wypadku. 


OO  — — 


ŁÓLIWI RECEPTA MORFINISTNI 


EEEE Dramat wykolejonej kobiety, 


WILNO 4.5 Do apteki p. Jundziłła przy, « 5 * zaczęła używać morfinę. 
ulicy Mickiewicza zgłosiła się jakaś starsza | Po powrocie — jak inni wykolejeńcy, chcąc 
pam z twarzą zmzczoną życiem i okazaw. | zaspokoić głód morfiny, zaczęła wszystko 
szy receptę podpisaną rzekctno przez znane | sprzedawać z domu, aby nabyć morfiny. 
go w Wilnie lekarza i Piaciłą szalone ceny, Pieniądze topniały. 
zażądała morfiny. | Nieszczęśliwa kobieta porzucona została 
Zarówno wygląd zewnętrzny przybyłej,|przez rodzinę. Sprzedała wszystko co posia 
| jak i recepta wydały się mptekarzowi podej|dała, a gdy zabrakło środków, weszła ną 
rzane. Poprosił by zaczekała chwileczkę, |tory występku. Poczęła kraść, | 


zaś sdm w międzyczasie skomunikował się wnego razu zatrzymano ją na gorg» 
tiefonicznie z lekarzem, nazwiskiem którego Po S EN i + lk zë- 
podpisana byla reoepta. gara salonowego z mieszkania pewnego a- 

Przypuszczenia aptekarza okazały się słu dwokata wileńskiego. |Jak się następnie o- 
szne. Recepta zostałą sfałszowana. Aptekarz kazało, dokonała ona szeregu podobnych 
niezwłocznie powiadomił  komisarjat PP. kradzieży w celi zdobycia pieńiędzy na 
skąd wydelegowano do apteki posterunko- |zunno morfiny. Futerfasową Skazano na 
wego. Bh Karę więzienia. Następnie przewieziono ją 

Sprawczynią fałszerstwa recepty okaza- do zakładu leczniczego dla nałogowców. 
ła się znana policji Anna Futerfasowa — ma Ale gdy zazlazła wię na wolaości. nałóg 
łogowa morfinistka. 7 ; 

Anna Futerfasowa przeżyła ciężką tra- powrócił. Obecnie zatrzymano ją w aptece 
gedję; Pochodzi z inteligentnej 4 niegdyś za |7€ stałszowaną receptą, PAY 

nej rodziny, W czasie wojny „ „Po sprowadzeniu do. Komisarjatu F. do- 
la się jako  ochotniczka ido Czerwonego | znała silnego ataku 
Krzyża i pracowała mi froncie. Tam, pracu | Prrewieziono ją do miejskiego zakładu ie. 
jąc w etrasznych -wartmkacht, ca: fu jiki 2444 


mD) Oa 


„Lei niet mi lanie Żyd 


ŁÓDŹ, 4. 6. — Wczoraj późnym wieczo- jo na kurację do szpitala miejskiego w Ra- 
rem w lasku miejskim na Polesiu znaleziono, | dogoszczu. : 

o czem już doniosły dzienniki poranne, dwo- Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
je młodych ludzi, Otrutych kwasem solnym. | Stan obojga desperatów jest beznadziejny. 
Desperatów, którymi okazali się 24-letnia | Kaczmarska i Kurek dotąd 

Marta Kaczmarska, żona szewca į 22-letni nie odzyskali przytomności 
Czesław Kurek, syn dozorcy, zamieszkali w |i niema najmniejszej nadziei utrzymania ich 
domu przy ul. Piotrkowskiej 60, przewiezio- |przy życiu. 

-= Jak ustalono, Kaczmarską i Kurka do sa- 
mobójstwa pchnęła miłość. Kochali się oni 
wzajemnie od dłuższego już czasu, a sie 
mogąc pobrać się z tej racji, że K. była mę: 
żatką, postanowili wspólnie odebrać sobie 
życie. 

W lesie obok  desperatów znaleziono 
dwie szklaneczki, t.zw. „angielki*, któremi 
wypili jedną butelkę kwasu solnęgo, 

Przy samobójcach znaleziono też kartkę, 
zawierającą krótkie zdanie: „Lepsza śmierć, 
niż takie życie* Na kartce widniary podpisy 
Kaczmarskiej i Kurka. 


Moda napadów na starców 


zapanowała na Pomorzu. 


Bydgoszcz 4.6. Dwaj nieznani bandy 
ci dokonali napadu na dom Henryka Leh 
mana w Liprie pod Bydgoszczą. Wtar” 
gnęli oni do sypialni, budząc staruszka 
ze snu i żądając wydania pieniędzy. Leh 
wan odmówił. 

Bandyci ze złości okroprie go Obili 
wyrwanym palem z płotu: Bandyci nie 
znalazłszy nic wartościowego zbiegli w 
uniewiadomym kierunku, 

Podkreślić należy, że Lehman przed 
niedawnym czasem sprzedał swoją za- 
grodę, o czem widoczrie bandyci się do 
wiedzieli i przypuszczali, żę posiada on 
w domu większą gotówkę. 


Popierjcię Czerwony rayil 


zł ae a TA | "zr 


Str. 2 


Łodzianka wyp 


lejowym ną linfi Sieradz — Kalisz ciężko 
poiłuczoną młodą kobietę, którą przewiezio 
no do szpitala w Sieradzu, Dłuższy czas by 
ła nieprzytomna i ponieważ nie miała ża- | 
dnych dowodów osobistych przy i 


SIERADZ 4.6 Znałeziońo przy torże pa 


sobi 


My nie jewrel, 


Brześć rad Bugiem 4.6 (od. wł. kor.) 
Ukazała się niedawno w prasie sen 
sącyjna wiadomość o delegacji chłopów 

Pińiszczyzny, którzy przybyli do War 
szawy z zamiarem przejścia na judaizm. 
Wiadumość ta nie była ścisła. Polęszu” 
kogr chodziło raczej o przeprowadzenie 
na ich esobach operacji rytualnej. Byli 
to bowiem t zw. f 

subotnicy, 
jedna osobliwych sekt religiinych, 
stniejących na Kresach Rzplitej. „ 
Któ” są ci subotnicy? 

Sekty subotników. piatidjesiatników 
itd, istnieją w Pińszczyźnie i na Wołv 
nit, występując m. im. w powiatach brze 
skim, kobryfiskim w okolicach Lidy itp. 
Stary Testament jest nietylko podstawą 
wiary sekciarzy, lecz  iednocześnie 
zbiorem praw, normujących ich życie. 

Subotnicy, wzorując się na Starym Te 
stameancie, nie jedzą wieprzowiny, nie 
piją wódki, nie tańczą, żyją eromadami. 
i świętują sobotę, 

W województwie poleskiem subotni 

4 


60 zabudowań 


WŁOCŁAWEK 4.6 We wsi Młódżyn gm. 
żuromin pow. . sierpeckiego w zagrodzie 
gospodarzą Józefa Marońskicgo wybuchł 
olbrzymi pożar, Z niezwykłą szybkością ży 
włoł opanował prawie całą wieś, 


7 
lA 


WŁOCŁAWEK, 46 Rybacy pod Wto- 
cławkiem wyłowili z Wisły olbrzymiego je- 


ję 


Łódź, dnia 4 czerwca. — Wczoraj w do- 
mu przy ul, Głównej 22 wydarzył się tra- 
giczny wypadek, spowodowany przez nič- 
dozór rodziców. 

2-letni Horst Lipiński, synek jednego z 
lokatorów, korzystając z nieuwagi rodziców, 
znalazł jakąś bufeleczkę I napit się z niej. 


POCHĄURNO +. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 4. 6. — W dniu dzisiejszym o go 
dzinie 8 rano temperatura wynosiła 15 | 
stopni powyżej zera: (Najniższa tempe" 


zera). 

O tej samej porze barometr wykaży 
wał ciśnienie 743,0 milimetra. Tenden- 
cja barometryczna równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry południoworzachodnie z szyb 
kością do 4 metrów na sekundę. 

W ciązu dnia dzisiejszego pochmurno 
z przejaśnieniami, Miejscarm przelotne 
deszcze. 

Na terenie całego kraju temperatura 
w granicach od 14 do 19 stopni powyżej 
zera, 


Pobór rocznika 1914-go. 
Kto ma się stawić jutro na komisję? 


Jutro, w środę dnia 5 bm. przed komisją 
poborową Nr. | winni się stawić poborowi 
rocznika 1914 na litery G, H, I, J. L, ŁGN 
zamieszkali na terenie 8 komisarjatu, przed 
komisją poborową Nr, 2 — poborowi roczni 
ka 1914 na litery H, T, J, K,L,Ł,N z tere- 
nu 13 komisarjatu policji, przed komisją po- 
borowa na powiat łódzki — poborowi rö- 
cznika 1914. 

Poborowi winni zabrać ze sobą na ko- 
misję dowód osobisty lub zaświadczenie 
tażsamości z fotografją kartę odroczenia 
służby wojskowej ( o ile poborowy korzy- 
sta z odroczenia), świądectwo zawodowe i 
świadceciwo szkólne. Poborowi winni się sta 
wić do poboru w ściśle określonych termi 
nach, punktualnie o godz. 8-ej rano 


R na drodze z Piotrkowa do Kalisza 


—ODO— 


Prawda o rzekomem przejściu 
dwu wsi poleskich na judaizm. 


Pożar wsi Młódzyń. 


ratura w nocy — 12 stopni powyżej | 


adła z poci 


qau 


można było ustalić miejsca jej TEET 

Wreszcie oprzytomniała. Nieszczęśliwa 
zeznała, iż nazywa się Teodora Jakubiak z 
Łodzi straciwszy zajęcie w Piotrkowie 
chała. da Kalisza. W drodze wypadła z po 
Ciągu 


my subotniki! 


ków jest coś około 1,200- 

Przywódcą ich jest nieiaki Jan 
raszko. 

Subotnicy nie mają księży, lecz kazno 
dzięjów, tzw. przepowiedników. Kazno 
dzieje prowadzą ten sam tryb życia co 
reszta sekciarzy, pracują ra roli, a po” 
za tem nie wstępują w związki małżeń 
skie. 

Sekciarze nie utożsamiają judaizmu z 
żydostwem, bardziej uświadomieni chło 
pi są iawet antysemitami, a wypadki 
mieszanych małżeństw (2 w powiecie 
iuninieckim) należą do sporadycznych. 

— My ne jewrei— twierdzi poleszuk 

My subotniki 

Subotnicy mają własne świątynie 
mieszczące się w oddzieln: budynkach, 
lub poprostu chałupach. W rogu każ” 
dej mieszkalnej izby, gdzie zazwyczań 
wisi święty obraz i pali się, w tzw ..po 
kuciu“, wiszą kwiaty, wycinanki z pa- 
reru, a czasem wersety z Biblii, nakle 
Jaüc na długie 

pasemka białego papieru. 


Mu 


w płomieniach. 


bór, 5 domów mieszkalnych. Wszystko sp 
nęło. 
Podczas ratowania: mienia zostali ciężko 
poparzeni jan Oryl i Józef Zimołdak 
Wieś zostałą zamieniona w wielkie po- 


Stanęło w płomieniach 26 stodół, 26 o-| gorzelisko. Straty są bardzo znaczne. 
` ——000—— 


esiotr wagi przeszło "200 "kilogramów: 
Niezły połów rybaków. 


siotra długości ókoło 2 metrów i wagi po- 
nad 200 kilogramów 


—o00——- y 


Skok nieznajomej z III piętra. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


W. buteleczce znajdował się kreozot. Chlop- 
czyk w chwilę później upadł na podłogę. Za- 
wezwany lekarz pogotówia miejskiego, 
stwierdziwszy zatrucie, przewiózł chłopczy= 
ka w stanie groźnym do szpitala dziecięce 
go Anny - Marji. 


— Dziś po godz. 8 rano w podwórzu do- 
mu przy ul. Zachodniej 68 weszła jakaś star 
sza już kobieta. Dozorca wymienionego dn- 
mu widział, jak kobieta rozglądała się po 
podwórzu, a następnie weszła na klatkę 
schodową. W chwilę później otworzyło się 
z trzaskiem okno klatki schodowej na trze- 
ciem piętrze, a w niem ukazała się owa nic- 
iznajoma. Dozorca krzyknął, usiłując zmusic 
kobietę do zejścia, ta jednak w tym momen- 
| cie 

rzuciła się z okna. 


Desperatka runęła na bruk podwórza. ©- 
dnosząc złamanie obu nóg i pęknięcie cza- 
szki. Lekarz pogotowia ratunkowego prze- 
wiózł desperatką w stanie beznadziejnym do 
szpitala im. Poznańskich. Nazwiska despe- 
ratki narazie nic ustalono. Jest to kobieta o- 
koło 40-letnia — nędznie ubrana, 


— Ubiegłej nocy w składzie węglowym 
Abrahama Wajsberga, przy ulicy 1l-go Li 
stopada 105-7 zapaliła się drewniana budka 
dozorcy. 


Zawezwana straż ogniowa pożar zlokali 
zowała. Budka uległa zupełnemu zniszcze» 
niu. 

— Dziś o godzinie 4 rano na posesji 
przy ulicy Zagajnikowej 26 zapalił się w 
podwórzu parterowy, drewniany budynek, 
należący dò J. Kazimierskiego. II oddział 
straży po godzinnej akcji pożar zlokalizo- 
wał, 

Wewnętrzne urządzenie budynku spło- 
nęło. Jak ustalono pożar powstał od pieca. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


- je| Maks 


FCHO 


ZENERA ZI KA ZZ ZWANA E 


ROBOTNICY ZLYNCZOWALI AWANTURNINA 


DA Tragiczne skutki strzału, MEN 


majątku 
wielo- , 


Z KARTUZ 


w powiecie 


donoszą: W 


morskim 


później, po przewiezieniu go do szpitaia 
więziennego w Kartuzach, 


Nr. 15 


Ar 154 e 


Zdarzenia i wypadli Baa; 


ubiegłej doby. p ś 
REY” 


(-—) Prezydent Rzplitej odbywa GA 

nie konferencje z. premierem, Sławkiem 

skafbu Zawadzkim, rolnictwa Poniatów 

i przemysłu Flóyar -. Rajchmanęm, * 
przygotowania planu przełamania - 

przez wszczęcie wielkiej akcji gosposi 


krotnie karany za różne przestępstwa! zmarł. ozbddówy Była godz 
Józef Koks, przechodząc szosą w towa | Towarzysz Kosa, mimo wszczętego) "777490 Ni iczu  Abisynji i M ugiej przi 
rzystwie © “nieznanego _ dotychczas; za nim pościgu, zdołał zbiec. (Ma kroi ROWE Wzdłuż szer 
osobnika. zaczepił pracujących w poru Rannezgo Lisikowskiego przewiczio- doszło znowu do IWEWYC oczki azdu ya 
robotników. | no do szpitala powiatowego w Kattu- C) Anglja i Włochy R $ sénior, 
W trakcie sprzeczki Kos. czując się| zach. i bas, rokowania. s Niageami terza HA PUszczenie 
jakiemś powiedzeniem robotników rze Zabity przez robotników Kos był tem specjalny wysłannik kane = ai krótki Mane" 
komo obrażony, oddał między pracują| znanym na Pomorzu przestępcą. W]von Ribbentrop, przybył do bön na Wym basenie 
cych ciagu swego 47-letniego żywota spę-|był dłuższą konterencję z min. Span gy szerokieg 
dwa strzały rewolwerowe. dził kilkanaście lat w więzieniu. Na, Simonem, i i gaj *tórym znaj 
z których jeden bardzo poważnie ranił] swem sumieniu miał kilka  Święto-|  (—) W Beludżystanie naliczono % „Polminu*. 
w płuco robotnika Lisikowskiego. | kradztw, napadów rabunkowych i wiej czas 40000 zabitych i 5000 rannych Przy brze 
Awanturnik usiłował! powtórnie wy le wiekszych włamań, m. in. do hanków (—) Sąd Okręgowy w Łodzi ska z. czeka A 
strzelić, jednak rewolwer się zaciął. gdańskich, Na całem wybrzeżu był zna | zniewolenie Walerji Jończyk (Papja i jedne 
Skorzystali z tego robotnicy, którzy | ny również jako groźny awanturnik —|bryczna 14) następujących /pabjampym podtac 
rzucili się na Kosa, rozbrośli go i taki nic też dziwnego, że śmierć jego była; Z3-letniego Wiktora Eppela na 2 tatā. , 
dotkliwie pobili, że w kilka godzin’ taka, jak i całesżycie. letniego Feliksa lzaszka na 2 i pół F | 


NIEBYWAŁY SUKCES! 


WIELKIE WYGRANE? 


Zt. 100.000 na Nr. 72859|%ł 50.000 na Nr. 137936 
„100000 ,, , 125854| , 20.000 , , 72873 
„ 50.000 , , 21410| „, 20000 , , 78293 

© wygranych po 10.000 16 wygranych po 5.000 
7 ę „ 2500 53% * » 2.000 
79 > „ < Looo i tysiące innych, 


Oto co zdobyli szczęśliwi gracze w kolekturze 


J. WOLANOW 


przy samej tylko 32 Loterji. 


Obecnie już odbywa się sprzedaż 1-cj kl. 33-ej Lot. Zainteresowanie nowym 


planem, a szczególnie bezpłatnem ciągnieaiem gwiazdkowem jest kolosalne . l- ies 


Radzimy z kupnem losu u Wolanowa nie 


Zamiejscowym wysyła się natychmiast po otrzymaniu zamówienia 


zwiekać. 
Korespondencję prosim y 


kierować: Kolektura J WOLANOW, Łódź, Piotrkowska 11 i 72. 
Należność można wpłacać do P.K.O. na konto 18.814. 


Pamiętaj WOLANÓW wzbogaca! 


Twego boso Lotżrji 
| 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Tydzień P. C. K. 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzy” 
ża przybrał w Zgierzu spowodu żałoby 
po zgonie śp. Marszałka J- Piłsudskiego 
charakter poważny. Nie odbywały się 
żadne imprezy widowiskowe, ani szum: 
ne pochody przy dźwiękach orkiestr. Od 
była się.tylko uroczystość wręczenia 
sztandarów Kołom Szkolnym PCK. w 
ogrodzie miejscowego gimnazium Pań- 
stwowego im. St. Staszica w obecności 
całego zarządu miejscowego Oddziału. 
Aktu wręczenia dokonała wicerprzewo” 
dnicząca Oddziału p. H- Lorentzowa, po 
czem wygłosił przemówienie prezydent 
Świercz, zwracając uwagę młodzieży, 
by godnie nosiła sztandary czerwono” 
krzyskie, okryte wawrzynami na poliz 
pracy samarytańskiej dla bliźnich. Po 
skończonej uroczystości poczty chorą- 
gwiane w szyku zwartym udały się do 
swoich siedzib przy szkołach. Sztandary | 
te zostały ufundowane przez Zarząd 
miejscowego Oddziału PCK.: otrzyma” | 
ło je każde koło młodzieży wszystkich 
szkół powszechnych. Poza tą uroczysto 
ścią odbyła się w niedzielę zbiórka ulicz | 
na do puszek, która dała przeszło 2300 | 
złotych. 


EGZAMINY MATURALNE. 


W drugiej połowie maja odbyły sie 
egzaminy dojrzałości w  Państwowem 
| Gimnazjum im. St: Staszica w Zgierzu, 
w wyniku których następujący abitu“ 
"jenci otrzymali świadectwa dojrzało” 
ści: 

Cezakówna Jadwiga, Falcmanówna 
Krystyna, Felberówna Erika, Mieczni* 
kowska Wanda, Piskorska Alicja, Puff- 
kówna Maria, Szapsiowiczówna Rajzla. 
Szadkowska Stefania, Bolmowski Hen” 
ryk, Franceman Artur, Golsztajn Jakób. 
Grajter Jerzy, Jeżewski Tadeusz. Kazi 
mierski Tadeusz, Kronnenberz Józef. 
Łyszke Nuchem, Morawski Stefan. Se” 
reczyński Zdzisław, Szydłowski Dawid 
Twardowski Zdzisław i Wacławski Anto 
m. 


ZGUBIONO bilet trąniwałowy rocznv 
ucznia Józcia Górskiego zamieszkałego 
przy ul. Konopnickiej 9. Takowy unie- 
ważnia się 


Przewodńiczącym Państwowej Komi” | 
sii Egzaminacyjnej był dyr. Wł. Michna | 


WYKRYCIE SPRAWCÓW 
KRADZIEŻY. 
W tych dniach policja 


nej nr. I, dała pozytywne wyniki: znale 
ziono bowiem rzeczy pochodzące z kra 
„zicży w kiosku. Szymczaka przekazano 
władzom sądowym, które zastosowały 
areszt zapobiegawczy. 
— 


—— 


ŻYCIE PABJANIC. | 
Sąsiedzkie porachun 


Pomiędzy sąsiadami Malągam! a Stu- | 
dzińskim, mieszkańcami wsi Kudrowice | 
jorgana kontrolne wykryły. 


gminy Górka Pabianicka istniały drobne 
nieporozumienia, które sczasem pogle- 
biły się i stały się powodem do obopó!- 
nej nienawiści. 


Pewnej niedzięli Malągowie urządzi 
li w swojem mieszkaniu ochoczą zaba” 
wę, na którą podstępnie zaprosili rów” 
nież żonę swego sąsiada Studzińską. 
Mąż dowiedziawszy się gdzie jego Żona 
przebywa, niezwłącznie pośpieszył na 
miejsce zabawy, aby żonę sprowadzić 
do domu. Na to tylko czekali bracia Ma- 
lągowie i zgodnie rzucili się znienacka 
na Studzińskiego. Wywiązała się 


wielka bijatyka, 


w której poszły w ruch kije. butelki od 
wódki i pięście. W rezultacie Studziński 
został srodze pobity, tak Że zaszla ko- 
nieczność sprowadzenia lekarza. 


Sąd Grodzki w Pabianicach skazał 
obu braci: 25-letniego Władysława i 27 
letniego Bolesława Malągów na 8 mie- 
sięcy więzienia. Ze względu na złą opi- 
nię Malązgów, którzy znani są jako awan 
turnicy wiejscy. Sad polecił karę wy- 
konać niezwłocznie. Malągowie przeto 
prosto z sali sądowej odstawieni zostali 
do więzienia. - 


| Warnawa, Fazchó-Grafelog Wa, gór” 
i B. 


aresztowała | 
Władysława Szymczaka podejrzanego | 
o kradzież w kiosku” księgarni Al: La-| 
cha na Starym Rynku, która miała miej! 
sce w grudniu ub. r. Í 
w mieszkaniu Szymczaka przy ul. Pol- 


Dokonana rewizja | 


28-letniego Rudolfa Debicha na 1 tokiieden z ryba 


zienia grubą weż 
(—) W Tczewie aresztowano TS napełniar 
szajki przemytników futer do Polski © em dajer 
nina Abrama Kantorowicza, podającey te kutrów: 
za Najmana, który, mieszkając stale w! Zawarczał 


sku, wespół z Kałmanem Rapuchem © likko mija ay 
Al, Kościuszki 26) uprawiał przemy! klab zatoki, v 
wielką skalę. Do szajki należą też M 
i K. Fingerhut, którzy zbiegli do Gd 


omału nie 


(--) W sali Domu Ludowego, Przejdń e, 
| SZCZ! 


w Łodzi odbyło się Walne Zgromadzenie Agra zarzuceni 
ców domowych Związku Chrześć., Zwiad Iłów z moto! 
sowcgo i Związku „Praca“. Zebranie 2 kiem N schod: 
przewodniczył wiceprezes Związku rybakarni. 
Włądysław Lisowski, asystowali prezes 9 Na stole pc 
ku Klasowego Brzeziński I prozes Związki dh przygotow 
cz" Augustyniak, protokółował kięrowikifiotó wy; chle 
Chrześć. R. Świątkowski. ch i smażo 

Na zebraniu złożóno sprawozdańić dskru dopełni 
terwencji u ministra pracy i opieki spó Rybacy zac 
y ch, Zmudn 
„Stuz kilkud 
ie zwracają 


Do Czytelników „Echa” 


KUPON ULGOWY kosztót 
| Jeżeli at -Szkalnik, p. 
steli ale Sezhier-Szkolnik, to Pomimo wy 


Wzędu Ryba 
£C2 riego, 
Syr gość 
Niki tewie 
enr nd pi 
hów atli.98 
rzadko kiec 
Kl] dodamy 
„dj /posażenie 
Wiowiejjj PSLar czają: 
sc, CHL 
„, Bank P.zemieślnicny, et, Ń żdy, to będ: 


Jósef, Limanowa, urzędnik rafinarji, 10.000 tt, 
X stowiee, w. Je 85,000 shu Aksioch 
Hajena, p-ta 


Ci brak enargji, równowagi, Jażali 
cierpisz moralnie, ujess ĝo- 274 
Łrej rady, przyjdń, e positasą kiss 

kim bró moest. 


jak ty, postępować, aby wwycięakò preeti : 
ietom, a ns tatadsia ji | obliczoń 


Mołubiego 8.000 ri, Marjan Łomnieki 
kujee 6.000 sł, 
q Sane ma ai bbei A 
woje imię | mazwieko, wyszczeg s 
nlajsżę fakty Twego życia. Okasieial 


koszta poczt. | kuncelarylne zaląch 
(umzeskami pocrtowani), Ogłoszenie 


ZATELEFONU] ZARI OV! 


Nr.102-28 lub 102- 


miał gotów 
Utestowanych 


Borski zgod 
otentata né 
andczyk, Li 
Lundquist u 


ez ohan 


ZJEŁCZAŁA CZEKOLADA: 
Podczas odbywającego się. jari 
że 
|Wyrębski Czesław, lat 40 stały 
kaniec Łodzi, sprzedawał zjełczałą 
koładę, która okazała sie szkodliw 
zdrowia ludzkiego. 

Wyrębski ukarany został grzy 
wysokości 30 złotych z zamianą 


Anzelm Li 


zie nieściągalności na 5 dni areszfdw  dyplor 
raz zwrot kosztów bądania laboraFażny mom 
nego w sumie zł. 41.50, Zcze nie os 
łsię na ub 

AFERA KOLEJOWA W PABM Manfield m 
CACH Ypowiedzia 

zatacza coraz szersze kregij"ostek. jaki 

W związku z aresztowaniem ie, pozna: 
zawiaądówcy stacji kolęjowei w FPRvyjeła je z 
cach Stefana Westerskiego o, czeftzyzwyyczaja 
donosiliśmy. jeszcze przed tym I! Lundquist 1 
aresztowany: został drogómistrz i tureckie 


wy Matys, który początkowa,cała 
ża popełnione nadużyęgia wziął na 
oszczedzając p. Westerskiego. 

Obecnię jak nam wiadomo * 
czując się złamanv moralnie wie 
obarczył w wysokiem  stopnu 
zawiadowcę stacii kołejoweł w 
nicach, 

Afera kolejówa w Pabianicach 
ra z każdym dniem posmaku wro” 
sacyjnezo. zę > 


: począ 
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moz 


wypadkij (KE 
doby. 
ej odbywa CHAT 
rem Sławkiem? 
ictwa Poniatów 


ajchimanęm, * 
zełamania 

akcji gospo 

Była godz: 6 rano gdy stanęliśmy na 

Abisynji i M dlugiej przystani mola rybackiego, 
vych walk. Wzdłuż szeregu szy kujących się do wy 
ty rozpoczęły A u kutrów, 

ami W dczepienie lin od słupka nabrzeża, 


Uszczenie motoru i w drogę. Jeszcze 
krótki manewr, parę skrętów w ruchli- 
gg basenie rybackim, i wychodzimy 
40 szerokiego kanału angielskiego, przy 
Ą którym znajduje się bunkrowa stacja 
olminu", 
zy brzegu koło obszernych zabudo 


« kanclerza PW 
"do Łondyntł 
z min. spraw 


e naliczono U 


5000 ringi 


, ski 
y tan Miej czeka już na nas  mechanik'bun” 
c. bilani farz j jednocześnie w chwiłi dobijania 
cych pada kutra, podtaczają nam 
pela na 2 tats, 

na 2 i pół PP beczkę z ropa. 
icha na 1 robpleden z rybaków, przerzuca przez bur” 


grubą wężownicę, przy której pomo 
ty napełniamy zapasową beczkę ropą 
em dajemy miejsce następnej kolej 
tę kutrów. 

Zawarczał motor i kuter kołyszac się 
lekko mija avantport kierując się w 
Kląb zatoki, w stronę półwyspu Helskie 


tsztowano 
zr do Polski £ 
cza, podając 
;kając stale w) 
n Rapuchem © 
rawlał ptze 


należą też M. M 
biegli do Gd s omalu niebo zaczynało nabierać sza 
A „eai RO Koloru, horyzont przeciera się 
owego, Przeja Mamy jeszcze z godzinę jazdy, do miej 
Zgromadzeni a zarzucenia sieci. Zamieniam parę 
Zebranie zh | kłów z motorniczym, kierującym stat" 
Powy i schodzę do kajuty wraz z inny" 
s ZWIĄTKU W rybakami. 
stowali prezes ga Na stole pojawiają się skromne zapa- 
prezes Zwiazki przygotowane przez rybaczki. Dwie 
łowat kięrownlifi łówki chleba, szmalec w garnusz* 
CH | smażone ryby. Czarna kawa bez 
sprawozdanie Styk, dopełnia nasz poranny posiłek. 
cy. i opieki spol Ryb bacy zaczynają rozmawiać o poło" 
M ch, Żmudna i ciężka jest ich praca. 
Erez kilkudniowe wyjazdy w morze 
de źwracają nawet 
kosztów zużytego paliwa: 
Pomimo wydatnej pomocy Morskiego 


sę 


E 


ra SZodu Rybackiego i zorganizowanej 
ja Cz riego „Samopomocy“, bieda jest 
> ym gościem w rybackiej chacie. 

Af Nikt towiem tak jak rybacy nie jest 
< VEPAR en od pogody: wiatrów i innych 
m , nów atn.osfery, które przeszkadzaja, 
Z pozeci Izadko kiedy pomagają im w pracy. 
moai aiw BEI dodamy do tego niedostateczne. 
| 1 wskąte, Wposażenie w sprzęt rybacki, oraz nie 


G larczającą iłdść isig kutrów 
wych, C0.aie pozźwaja na dalsze wy” 


położenia naszych rybaków. 

Same połowy podobne są do loterii, 
bo nigdy niewiadomo, czy i kiedy sie 
udadzą. Wędrówki szprotów nie są jesz 
cze dokładnie zbadane, co łącznie z in 
nemi przyczynami stwarza trudności 
przy połowach na wodach Battykn. 

Z Północy, od wybrzeży Szwecji. po* 
jawiają się szproty w Zatoce Gdańskiej 
w listopadzie i mniej więcej do maja 
przenoszą się z miejsca na miejsce, wę” 
drując z prądem, wytwarzanym przez 
wiatry. 

O zbieraniu się ławic szprotowych de 
cydują wpływy t. zw. prądów dolnych. 
przyczem skupiają się one tam. gdzie 
konfiguracja dna 

załamuje się dość gwałtownie: 

Że względu na termiczne warunki na 
szego morza, szproty trzymają się po” 
czątkowo miejsc płytszych a potem u- 
chodzą na głębsze. Warunki miejscowe 
może najlepiej znają rybacy helscv. 


Ale oto zbliżamy się do miejsca zatzu 
cenia sieci. Z bocznej luki rybacy wysłą 
gają włók —zęstą sieć tworzącą matnie 
—z całym garniturem pływaków z ted 
nej i ciężarków ołowianych z drugief 
strony, 

Zwoje grubych lin przytrzymują sie” 
ci 1 deski oporowe nadając im właściwe 
położenie w wodzie. Nie bagatela to m” 
trzymywać odpowiednio sieci i dobrze 
je używać. Rybak potrafi to iednak zro 
bić, bo zna doskonale swój fach. 

Pomału na wybranem miejscu znika” 
ją sieci rzucone w morze. Trawlujenry 
lub mówiąc inaczej, holuienry  rozsta* 
włony włók: Po dobrej godzinie urucha 
miamy windy, służące do wyciągania 
sieci. Upływa jeszcze kilkanaście minut, 
aż ofo i one ukazują się na wysokości 
kadłuba statku. 

Po ciężarze wyciąganego włóku i dro 
bnych zda się zaburzeniach fal, rybak 
w okamgnieniu orientuje się o wyniku 
połowa. 

Pierwsze trzy zanurzenia sieci nie da 
ły prawie nic. Trochę szprotów, parę 
śledzików, parę zajęcy morskich (mała 
kolorowa rybka bez wartości handło” 


si dją nas INNE kutry, załoga pasza, | ga 


Bazen: FRZJY to będziemy mieli zupełny obraz Ipodaje wymowne znaki —niema nic. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Józef hrabia Borski dowiedział się od 
adi, wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin- 
pat pari arae miesiachz"dj, że firma zbankrutowała. Borski nie 
lał, jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
miał gotówki na wykupienie weksli za- 
wiestowanych. Nie chciał jednak wtajem- 
zyć w swe położenie narzeczonej Wand y. 
Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
ię» ozue Manfielda, by "per go o pò- 
u spotkał dyrektora Lundquista, któ- 
A zaproponował o, ski roli Man- 
da, który zmarł przed, woma laty, o czem 
nak nikt nie wiedział. 
Borski zgodził się i zaczął odgrywać ro- 
otentata naftowego. Sekretarzem został 
Wandczyk, Likanen. 
Łundquist urządził koło Nowego Jorku 
m z okazji poświęcenia nowego pałacu 


ZEKOLADA: 
cego się. jari 
kryły, że M 


został grzy Anzelm Lundquist długo Kolowa? i 
z zamianą 


5 dni -ars zanim 


dyplomatycznych 
żny moment doszedł 


ał się na uboczu. 

anfield miał minę lekko znudzoną: 
Ypowiedział kilka zdawkowych grze 
zersze kregij”ostek. jakie się mówi zazwyczaj ko. 


ztowaniem ie, poznanej przed chwilą, i Zelma 
lejowęi w vjęła je z łaskawością królowej, 
kiego 0, CZEJTZYyzwyczajonej do odbierania hołdów. 
przęd tym ! Lundquist ulotnił się dyskretnie z pa 
rozómistrz i tureckiej i poszedł pokazać się w 


zątkowa,całafych salonach, podobnie jak ten prze 
cią. wziął na wanych okropną, krzycząca tande- 
terskiegzo, . 
wiadomo Mia? prawo z zadowoleniem zatrzeć 
oralnie wiez”Wonie. poczatek był zrobiony i nie ule 
m  Stopnu watpliwości, że zaprojektowany 
łejowej w Rzek LundauisFManfield wszedł na 
btejwa droge. 


Pabianicach | Mamfaig rospacziiwie szukał tematu 
osmakii wroh 


FRYDERYK KAMPE, 


29 


ZA SZCZĘŠCIEŅI 


i zastanawiał się, co powiedzieć wymus 
kanej lałce, której sposób myślenia i 
sfera zainteresowań były mu zupelnie 
obce, a którą prawdopodobnie zajmują 
tylko takie rzeczy jak golf, Paryż i mo 


y. 

Druga de Noiret, tyiko zmacznie bo- 
gatsza. 

Zelma przerwała miłczenie: 

—fBardzo się cieszę, mister Manfield 
że nareszcie poznałam pana. Ojciec mi 
tyle opowiadał o panu, że byłam ogrom 
nie ciekawa tego spotkania, Nareszcie 
będę mogła porozmawiać z panem. 

O czem?— pomyślał Maniield z ros- 
nącem ząkłopotaniem: 

Zelma przekonała się, że wpobliżu 
niema nikogo, zapaliła papierosa 1 spoj 
rzałą badawczo na prezesa koncernu: 

— Stwierdzam, że pan wygląda do- 


wie wyczerpał bogaty zapas wybie skonałe, mister Manfield. Jak na począ 
ten tek rozmowy, uwaga dziwna, prawda? 
do skutku: 
Zcze nie ostygł z podniecenia i trzy-|ficii, wszystko co mówię, traktuje cał 


Ale niech się pam nie dziwi. mister Man 


kiem trzeźwo, bez cienia _ jakiegokol* 
wiek romantyznru. Wogóle muszę pana 
uprzedzić, że pomimo pozorów zali- 
czam Się do istof nałbardziej prozaicz 
nych. 
— Wcale się nie dziwię!— odpowie- 
dział lekko zaniepokojony Manfield. 
Wyczuwał jakiś podstęp, przytem 
drażniła go nieświadomość, do czezo 
zdąża ta pretensjonalna lalka, która 
bez wahania zaliczył do jednej katego 
rii wraz z madame de Noiret. 
Zelma dobrze wiedziała czego chce 
— Więc widzi pan. Przedewszyst' 
kiem na kilka chwil odrzucę konwenan 
se towarzyskie i powiem. że wygląda 
pan doskonale. Manfield. Robi pan wra 
żenie prawdziwego mężczyzny, Oprócz 


ECNO 


RYBACY w SWOIM ŻYWIOLE. mma 


POŁOWY SZPROTÓW 


mE podobne są do loterji. 


Aż raptem dochodzi mnie krzyk stvią 
„seling seiling“ 
Okazuje się, że w niedalekiej odległości 
nurkowała foka, Rybacy nie lubią tego 


cego na rufie rybaka.. 


szkodnika, który w straszliwy sposób 
niszczy ryby. 
Mimo tego, ten „młerści pies“ cieszy 


się ich uznaniem dla swej bystrości i 


przezorności. Nie próbują go nawet za” 


bijać, jako że jego „bardzo canżko za- 
bijic, bo ten je faci tłusty, że blos w leb 
trza go trafić". 


Czas upływa, robi się coraz ciemniej 
jesteśmy 4 klm. na północ od Helu. 


Miny moich towarzyszów są złe ` po | 
nüre, Mruczą i gadają coś między sobą 
Nie mogę jednak nic prawie z tego u- 
chwycić. 

Jeszcze jeden hol, a jak się nie uda to 
wracamy spowrotem. Ociekający woda 
stary szyper, próbuje uśmiechnąć się do 
mnic i rozpogodzić również 


zatroskarsą moją minę. 

"1awlujemy, piętnaście, dwadzieścia» 
na ten raz już krócej. Po pół godzinie pa 
da komenda „hoł-daj*. Skrzypią wywar 
te windy pod naprężonemi stalówkamii, 
riedaleko huśta się w powietrzu kilka 
mew, które podlatują coraz bliżej. Wo» 
ca zaczyna burzyć się mydlaną pianą. 
Oho! Trafiliśmy. 


Co tu dużo gadać, tym razem udało 


się i to porządnie. Wyciągnięcie winda ! 
pełnej sieci na pokład kutra okazało się 


niemożliwe: Trzeba więc było zabrać 
się do roboty. i ciągnąć jak się tylko da 
ło, aby bliżej, 


aby ostrożnie. 


Rybacy znają wypadki, że dobrze u- 
dany połów skończył się nieraz rozdar” 
ciem sieci, stratą ryb, a mieraz i rybaka 
który wyleciał za burtę. 


Po chwili sieć już była nasza, zaczeło 
się żmudne, lecz radosne wyczerpywa” 
me tyb ręcznemi siatkami. Luka była 
petna (80 centnarów)- 

A kiedy inne kutry znowu zaczęły 
nas mijać, stary rybak, złożywszy dło” 
nie w trąbkę, dzielił się z nimi pomyśl 


na F AN dobe ze, „jaw: n 


tego wiem ze słyszenia, że me repre- 
zentuje pan jak manekin największego 
w Amerycę koncernu, lecz jest w rze” 
czywistości jego prezesem: 

— No, tak, szanowna pami... Ocaąwi- 
ście!.. 

Manfieid był zupełnie zbity z tropu. 

Nie mógł się zorientować, czy pouia 
ty, ronszalancki sposób prowadzenia 

rozmowy był jej}  przyzwyczajeniem, 
|czy też uważała go za niezwykłe dow” 
cipny i oryginalny. 

— A więc niech į pan maie nie tytułu 
je, kochany panie, nie bądómwy zanadto 
ceremonjalni! Przynajmniej dopśki je- 
steśmy sami.. 

Z wielkiego salonu dołeciały dówięki 
orkiestry. Z chóru instrtwnentów ze spe 
cjalną wyrazistością wydziełał Się sak- 
sofon, śpiewający płaczłiwym, niekiedy 
zawodzącym głosem Ssmułaq melodia 
tanga. 

Zelma nagle spoważmiała. 

— Pan nie ma nic współnego z Jozue 
Manfieldem. Nie mam pojęcia, kim pan 
jest w rzeczywistości, wiem jedno 
pan nie jest Jozye Manfiekł! 

— Tak— powiedział przeciągle Man- 
field— odkrycie szanownej pani jest i 
nowe dla mnie, j bardzo ciekawe. Więc 
nie jestem Manfieldem, powiada pani?. 
A kim? Może pani chce przejrzeć moje 
dokumenty? Chociaż sądzę, że będzie 
o wiele prościej zażądać, aby mmie za” 
aresztowano jako oszusta. 

— Słusznie, pan jest oszust— stwier- 
dziła Zelma rzeczowo— pan nie mógłby 
uigdy być prawdziwym _ Manfieldem. 
Wiem znacznie więcej, niż ojciec przy” 
puszcza. O, tak, mój panie!... Ojciec test 
pewny, że mam głowę nabitą samemi 
rozrywkami i sportem, a inne sprawy 
mało mnie obchodzą! 

-—Pani ma zupełną racię, panno Zel- 
mo: Niema co ukrywać, jestem oszust! 
Zwyczajny, ordynarny oszust!.. 

Ostro spojrzała mu w oczy. 

— Dobrze, Ale ojciec bierze udział w 
tem oszustwie, Ojciec jest człowiekiem 
interesu, musi mieć poważne powody. 
iośli jest pańskim wspólnikiem. 

— Przypuszczam.: 

— Jak tylko powróciłam z podróży. o 
świadczył mi. że związek miedzy mna 
a panem byłby bardzo mile widziany.. 


Naf[bordziej 
nawet łosaszęce się 
cerę wygładza w ciągv pory dm 
D-ra Listra krem „Mollana”. 


Olo 


przyspieszonia t wirwalenią ckuiacz 
ego działania wskazomy jest D-ro 


mydlo neutrylne 


ciepła 
powiec 


wodą. | 
+wort 


Lustro puder raślinny egrotyczny oraz 


Miraculum”, Wystarczy 


na pół godzimy pwed myciem tworzy 


ardlem „Miraculum” 
teemem „Mołiane” 


Piorun rozebrał chłopca 


Podczas burzy szalejącej w okolicy 
Amiens zdarzy? się rzadki wypadek. Kil 
kunastoletni pasterz z Fontaine Sur 
Somme schronił się przed wlewa Dod 
drzewo wraz ze stadem owiec. W drze 
wo to uderzył piorun, który 

zabi?! 47 owiec, 
a pasterza rozebrał do naga, nie czyniąc 
mu przytem żadnej krzywdy. 


arar’. À. 


i zabił 47 owiec. 


| W Amiens piorun uderzył w fabrykę 
Rene Dawas, paląc-transitormatory i kil 
kanaście motorów elektrycznych. 100 
robotników pozostało chwilowo bez 
pracy. 

W Bethune woda zalała kilkanaście 
piwnic w okolicy dworca: 

W wielu innych miejscowościach bu 
rza wyrządziła znaczne szkody. 
0—— 


WALCZY RY ZACHOWAĆ 


MIŁOSŚ 


„Żaden mężczyzna nie wart, by e niego wal- 
esyć”, mówi xnana artystka filmowa. Ale tysiące 
mąiatek jest innego zdania. Patrzą one z trwogą 
na pierwsze oznaki zainteresowania, jakie A teach, 
ich mąż innej kobiecie. Ale czy spoglądsją przy» 


pytując siebie, czy nie jest 


qściowo ich wina? Zupełnie naturalnem fest, 

asuą, gładką skórą i 
dy kobieta widzi, że 

jej. zaczyna 
zjewcz: 


stosować eo wieczór in Naf 

oloru różowego. Działa on na 
Oda fa soy snu—ściągając zwiotczało mięśnie 
wygłedzając zmarszczki i odmładzając 

rz w lustro rano, a zauważysz zona 

ia- 

Jost wybielający, syn wary 


= w ar Bow za 
mężcryzna podziwia 
rr mieis, młodzieńczą cerę. 
więdani, moża 3 łetuojnią adan 
może z łatwo kać 
powab, który tak bardzo pociągał jej męża. 


suyan i me 
twarzy, 
skórę. 
W dzień zaś należy 
łego (nie tlustego 
ji i ściągający. Zwalcza rozszerzono pory 
RAZ eey. Te ferira grona” a d pedah d 
SRA: FEE BÓR cząźliwy 


ży używać Kremo T 


do 
zrozumienia, ale za dobrze znam ojca i 


Nie powiędział mi tego wprost, dał 


wiem, co się kryje za iego słowami... 
Rozważyłam wszystko i doszłam do 
przekonania, że najlepszem wyjściem z 
tej całej historji będzie, jeśli pan się ożę 
ni ze mną: Ja się zgadzam. 

Manfiełd odchylił się na oparcie fote- 
Ju: tak go jeszcze nikt nie zaskoczył. 
io przynajmniej otwarcie; trochę bru 
tałnie, ale uczciwie, na modłę saantaży 
sty Oettincera. 

Dotąd ludzie się zwracał do niego 
wprost, jeśli tego wymągały suche spra 
wy, w itnych wypadkach przychodzili 
z uplanowanem kłamstwem. 

— Żebyśmy się dobrze zrozumieł - - 
rodięła Zekna— dodam, że nasz zwią” 
zek będzie fikcyjny. To znaczy, że wza 
jemnie nie będziemy korzystali z praw 
małżeńskich: ja będę żyła swojem ży- 
ciem, pan swoięm. Wkrótce po ślubie 
wyjadę i nie zobaczymy się cały rok. 
Tego rodzaju fikcja odpowiada panu, 
prawda? 

Manfield był zmieszany i jednocześnie 


-4 zdenerwowany: 


— Czy pani mówi to poważnie? — 
zawołał ze zdumieniem. —Pani oświad 
cza mi się wprost! Pani postanawia o 
małżeństwie, które będzie największą 
potwornością, jaką można sobie wyo- 
brazić!.. Nawet dła oszusta, nawet dla 
jego wspólniczki. 

Zelma lekko się uśmiechnęła: 

— Nie będę się spierała, bo właści- 
wie pan ma słuszność, przypominając 
mi, żę złodziej wcale nie jest lepszy od 
tego, który go ukrywa Świadomie. Nic 
nie szkodzi. Zresztą strona etyczna nie 
interesuje mnie. W ciągu najbliższych 
paru tygodni będziemy udawali zakocha 
nych— naturalnie. z łaskawego pozwole 
nia pana, mister Manfield— ojciec be- 
dzie miał święty spokój, koncern będzie 
się rozwijał i kwitł... Uważa pan te ar 
gumenty za niedostatecznie przekony- 
wające? 

—Wobec takiego postawienia spra 
wy. panno Zelmo, nie pozostaje mi nic 
innego, jak przyjąć wszystkie warunki 
bez zastrzeżeń: Dobro koncernu przede 
wszystkiem!... 

Wstali. Konferencja skoficzyła się. 

Wrócili do gości: gromada wyfraczo 


(MĘŻA . 


to 


AT ENTE TAER Y UEC 


nych panów otoczyła córkę - Anzelma 
Lundquista, a mister Donnawan z Mil: 
waukee złapał Manfielda, pociągnął zo 
w zaciszny kąf i rozpoczął poważną dv 
sbutę na temat rynków zbytu dla wy- 
robów stałowych, zał 
“$ 
W. nocy Betty została telefonicznie 
wezwana do startego pałacu w stylu ko 
lonjalnym. 


Zastała szefa w ogromnym gabie- 
cie, nieprzytulnym i ponurym jak cały 
dom: Siedział przy biurku za lampą, 
przykrytą ciemnym abażurem, w które 
go cieniu nie można było dostrzec wy- 
razu twarzy. 

Manfield wskazał: krzesło po przeciw 
nej stonie biurka-i odsunął od. siebie 
lampę. 

Betty usiadła, położyła przed soba 
błok stenograficzny i czekała, lecz pre 
zes nie kwapił się z dyktowaniem. 

Częmś się gryzie— myślała, trzyma” 
mając w pogotowiu ołówek — natural- 
nie, ma jakieś zmartwienie! W takim 
razie poco mnie tu Ściąga w nocy? 
Jej oczy przyzwyczaiły się do półmro 
ku i dokłądnie rozróżniały rysy twarzy 
prezesa:— Jakiż on jest przygnębiony. 
bezradny — zupełnie jak Leecanen! 

Z ciemności odezwał się głos Manm 
fieida: 

— Sprowadziłem panią w nocy tu na 
wyspę, alo- dorad nie wiem, gdzie pan! 
mieszka, Daleko stąd? ; 

Miss Tcimpson wybrała ze swego're 
pertuaru najbardziej czarujący uśmiech 
i uśmiechnęła się— zupełnie jak Greta 
Garbo: 

To musiało poskutkować niczawod- 
nie. 

-— W Bronx, panie prezesie, 470-ta u- 
lica 

Uprzejmy głos ciągnął: 

-- Może pani jest głodna? Pani daw 
no jadła kolację, więc teraz można ie! 
ko przekąsić. 

Eetty zgodziła się. Wzale nie oaoa 
wa głodu, ale lekki posiłek w tów; 
rzystwie sam ego prezesa by? wydarze 
niem nie do pogardzenia. 

d. c. a. 


kach i składach aptecznych. 


<. 9 
W najbliższych dniach zarząd miasto 
przystąpi do budowy nowych gmachów 
dla szkół powszechnych na Marymon- 
cie, Brudnie, w śródmieściu oraz na Na 
lewkach. ' 
Ld . L4 
Mieszkańcy Zoliborza zabiegają n 
| władz mięiskich owrzadzerie plaży. Po: 
mimo, że” Zoliborz leży tiad Wista” dzie! 
_ nica ta, licząca 50 tys. mieszkańców, 
jest dotychczas pozbawiona plaży, 


> 
. 


Miljon złotych w kieszonce 
od kamizelki. 


Niema takiej waluty na świecie, któraby 
pa przerachowaniu na polskie złote mogła 
m | mieścić jako miljon w małej kieszonee 

camizelki. A jednak loe nabyty w kole 
kturze J. Wolanow, Łódź Piotrkowska Nr. 
41572,i schowany właśnie w małej kie- 
szonńce od kamizelki łatwo zamienić się mo- 
żę w miljon złotych. i . 


ETIENNE GRIIA , 


Napad. 


Goście pani Brunier, po brydźu, przed 
pójściem do domu, pili lemonjadę. Zapijając, 
rozmawiali o napaściach nocnych, jakie w 
ostatnich czasach mnożyły się w dzielnicach: 
‘Ternes, (Gwiazdy i Passy. 

© — Jacquelino! — rzekła p. Bruniet — 
proszę cię, jak o laskę, żebyś do domu wzię- 
ta taksówkę, 

— Kiedy tak przyjemnie będzie pójść pie- 
szy — łagodnie upierała się Jacquélina Pail- 
lon. je 

-— Błagam cię o tot Nie uspokńłę się, pór 
kl nie znielefonujesz, że szczęśliwie dosta- 
laś się do domu. Ostatnim razem -— dodala 
_ p. Brunier, zwracając się do pozostałych go- 
ści -— słyszałam krzyki napadniętej kobiety. 


Jacqueline uśmiechnęła się, badając pod 
| awiatło przejrzystość zapijanej lemonjady. 
Nie było wśród obecnych nikogo, kloby mógi 
ja odprowadzić. Trajanowie mieli auto na 
dwa miejsca tylko, a zresztą mieszkali gdzieś 
w okolicy dworca Północnego, trudno było 
| prosić ich 6 odwiezienie jej do Auteuil, Co 
N da pana Serruriera, mieszkał o trzy domy 
stąd j cierpiał na nogi, 
| w Następnego razu — oświadczyła pam 
Brunier — przerwiemy grę przed pótnocą, 
| zebyś zdążyła na metro. 

Byto już wpół do drugiej. gdy pożegnaw= 
szy się z Trajanami, wsiadającymi do auta, 
J Jacąuelina, ściskając pod pachą torebkę ręcz 

ñg, skierowała się na Plac „des Ternes”. 

Zawahała się na chwilę przed stojącym 
' tutaj sznurem taksówek, a następnie, ener- 
_gicznie wstrząsnąwszy głową, ruchem zde- 
cydowanym skręciła w wice Wagram. Była 
ciepła noc lipcowa, gwiazdy świeciły na 
cięmnem, bezksiężycowem niebie, W okolicy 
Placu Gwiazdy w niektórych - kawiarniach 
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NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU w nie 
których niedomuganiach żołądka, jetit i wą- 
troby — SÓL MORSZYŃSKA fub WODA 
GORZKA MORSZYŃSKA. żądajcie w apte- 
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Zastanawiamy się ostatnie w Polsce 


gromadzone w kraju 


w wielkich ilos» 


Ze Słanistawowa donoszą: 
Miasto nasze ma teraz nową sensację 
o której mówi się głośno w t. zw. 


ste- 


Płocha żona inżynier 


=E „Ten trzeci“ -- leży poturbowany 


gonia przyjeżdża! do niej na SODĆ 
niedzielę. Młoda i pełna temperans 
kobieta, początkowo tęskniła ża ME? 
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jeszcze pally się światła, lecz poza placem 
ulica Kleber ciągnęła się, zupelmie pusta 

Do samego Trocadero młoda dziewczy- 
na nie spotkała nikogo, prócz policjantów. 
Szła raźno, obcasy jej dzwoniły na mytach 
chodnika. Lekki niepokój, jaki zasugerowa- 
ła jej swoją obawą p. Pesiar, minął zupeł- 
nie, Mimo krzyków kobiecych, które słysza+ 
la trzy tygodnie temu, możliwość jakiej pa- 
paści wydała się jej daleka: nie mogła so- 
bie wyobrazić siebie samej w roli bohaterki 
jakiego wypadkit. 

Tym razem jednakże jej samolny powrót 
do domu byt niepotrzebną brawurą. Możeby 
nawet wsiadła do taksówki, gdyby nie nale 
gania p. Brunier: bowiem w torebce swej 
miala trzy tysiące franków, które podniosła 
w banku około godziny czwartej. Zaprószo- 
na na obiad do Brumierów, nie. wróciła już 
do domu, dla odniesienia pieniędzy. 

Utrata ich, jakkolwiek nie byłaby jeszcze 
katastrofą, w każdym razie grozić iej mogła 
przykremi brakami, Starała się nie myśłeć o 
podobnej możliwości, ale na ulicy Pawła 
Doumera szła Środkiem jezdni ! dopiero na 
ul. Mozarta spowrotem weszła na chodnik. 

Spostrzegłszy, że dotąd nieświadomie 
przyśpieszyła kroku, powróciła do normalno- 
go tempa. Znalazłszy się w znajomej dziel- 
nicy, odzyskała zupełnie uczucie bezpieczeń» 
stwa. 

Znajdowała się na prawym chodniku i już 
minęła dwie trzecie ulicy, gdy zauważyła 
dwóch mężczyzn, w odległości jakich pięć 
dziesięciu kroków od slebie. Szli na jednej 
linji, ale jeden z nich trzymał się murów āo- 
mów, a drugi — drzew alei. Posuwali się 
krokiem nonszalanckim i nie wyglądali na 
osoby, powracające do domu; skądinąd. 0 
tej porze nie mogło być mowy o ludziach, 
używających spaceru. W pewnej chwili we- 
szli w strefę światła latarni. Jacqueline otak- 
sowała ich na lat trzydzieści do trzydziestu 
pięciu, Jeden z nich, w miękkim, filcowym 


kapeluszu, miał małe, czarne wąsiki; drugi 
— wygolony, nosił kapelusz słomkowy, Zbli- 
żyli się do siebie, zamienili słów kilka i przy 
śpieszyli kroku. 

Serce Jacqueliny zabiło. Przycisnęła sil- 
niej torebkę |, przechodząc naukos przez 
jezdnię, by dostać się na przeciwległy cho- 
dnik, szybko ściągnęła dwa pierścionki z pal 
ca į wsunęła je do kieszonki żakietu. Siy- 


szała, jak zaśmiali się złośliwie, zatrzymue 
jąc się. Przyśpięszyła kroku, nasiuchując 


jednocześnie, gotowa rzucić się dó ucieczki, 
jeżeli usłyszy kroki ich za sobą. Lecz nie 
słyszała nic, prócz pewnych, bezpiecznych, 
iieukrywających się kroków uczciwych lu- 
dzi, jakkolwiek nie widziała poza nimi ni- 
kogo. 

Gdy znalazła się przy ulicy George Sand, 
wyłonił się z niej mężczyzna. Jacquelina 0- 
deniła go krytycznem spojrzeniem: byt to 
człowiek młody, lat dwudziesiu kilku, bez 
kapelusza, o twarzy szczerej, dobrze ubra- 
ny. Nie zawahała się nawet, zatrzymując go. 

— Wybaczy pan — rzekła mu beż ne- | 
mysiu — przed chwilą natknęłam sie zał 
dwóch podejrzanych osobników, Mieszkam 
w końcu tej ulicy, Czy mogłabym prosić pa- 
na o odprowadzenie mnie do domu? 

— Co za osobnicy? — zapytał miody 
człowiek, starając się wzrokiem przeniknąć 
mrok alei. 

— Ludzie, którzy, jak sądzić mogę z-ich 
wyglądu, nie mieszkają na tej ulicy, Ziękiam 
się ich. 

-—— Proszę nie trwożyć się już. Odprowa- 
dzę panią... A gdyby się zbliżyli... 

Uwypuklił szeroką pierś. Poszit naprzód 
razem. 

— Nie przypuszczam -— rzekł młody czło 
wiek — że mogliby to być ludzie, pragnący 
mordowoć dla zadowolenia chęc mórdu. — 
Dzielnica mie jest po temu... zbrodnie, popel- 
nione tulaj, opiacają się surowiej, niż naprzy 
kład w Belleville. Skóńczyłoby się na Wy- 


rwahiu pani sakiewki., gdyż, jak widzę, nie 
nosi pan klejnotów. Wystarczyłeby oddać 
torćhkę, nie bromiąc się. 

Usśmiechnął się. Jaćquelina oma! nié zwie- 
rzyła mu się, że przed chwilą ukryła dwa 
móorścionki, ale on już elągnąt: 

>= Powinni, zresztą, więdzeć, że kobiety 

o tej porze nie mają zwyczaju nósić więk 
szych pieniędzy przy sobie. 
Kiedy właśnie.. zaczęła jacquelina. 
Urwała | dla ostrożności nie wspomniała o 
trzech tysiącach fratków; ale i tak już po- 
wiedziała zawielę. Nie zdążyła jeszcze prze- 
razić się nagłym błyskiem, jaki załśnił w 0- 
czach jej przygodnego towarzysza, bowiem 
tęn szybkim ruchem wyrwał jej torebke, ze 
słow ami : 

m Przedewszystkiem miłcz! Jnaczęj za- 
duszę cię! 

Mimo to Jacqueline zaryczalń: 

- Na pomoc! 

Nie dokończyła jeszcze swego wołania, 
gdy silny cios pod brodę opfuszył ją, i tu- 
nga na chodnik. 

„Rycerski* młodzięnec juź rzucił się go 
ucieczki przez ulicę La Fontaine. W biegu 
otwórzyi torebke, wyciągnął z niej pienię- 
dze i przed ulicą George $and rzucił ją do 
ścieku chodnika. Następnie ruszył naprzód 
krokiem spokojnym. 

— „iep“ dia ptaszków! — pomyślał. 

Natychmiast po okrzyku Jacqueliny roz- 
lęgł się gwizd na ulicy, na który odpowiedza 
ły takież trzy sygnały, t zapanowała miilcze- 
nie. Nie słychać było zwykłej w pódobnych 
wypadkach galopudy na bruku ulicznym. 

Gdy napastnik skręcał na ulicę Gtorgt 
Seng, siloy cios w dołek żołądkowy powalił 
go bez przytłomitości na jezdnię, Dwaj męż- 
czyżni rzuci się na niego, zawięzujęc mu 
tęce na piecach. 

-- Nareszcie go mamy — rzekł jeden Z 
mich, mężczyzna z craryemi wakani — 
mam nadzieję, że me zabłłem go. 


| ja w War: 
wodówanej 
dapeszt w 
dą się dopii 
wicie: Legig 


Kilku cełnemi policzkami przywoólał złe” 
dzieja do przytomności, 

— A oto mamy i torebkę tymczasem — 
rzek! drugi, wydohywająć ją z wody ściełw | 


Otoczywszy ostupiałego więźnia, znateźl | 
się na ulicy Mozarta w chwili, gdy Jacque f emi 
lina, odzyskawszy świadomość, usitowatė Doktó 
podnieść się z ziemi. jeden z nich dopom Spec'alt 
isi stanąć na nogach. skó 

— No, załatyiliśmy sprawę! —.. rzeki, © ceg 
I wszystko dzięki pani. 

Jacquefina, nic nie rozumiejąc jeszcze, spó! od SE 


rzała na niego machinalnie przyjmując z je 
gp rak iorebkę, którą jej podawał, Stwier 
dziła jej zawartość. „Podejrzani osobnicy” 
którzy okazali się policjantami, wzięli n% 


M. | 


slebie zwrócenie jej trzech tysięcy franków: Chor usa 
znalezionych w kieszeni areszłówanego. | Pfotrko 
- Tak będzie prostsza sprawa —- zôu Przyjmuje 
waży) jeden z nich, jeszcze przeszukując kie] 
szenie więźnia dia znalezienia broni, Nie g0 Dr. m 
lazi jednak ani noża, ani rewolweru, tyik? Chorob: 
portfel i trzy pierścionki. ŁACHODNI. 
— tup z ulicy Michaja Aniota, sprze]  srzyimue 
chwil — zadrwit. — Nauczy to ciebie, gł” _* odzie! 
szku, chcieć załatwiać po dwa kawaly jedné 
nóty. Doktór 
Jacquelina Paillon, podzięk Owawszy fu 
kcjonarjuszom policji, potykając się. wróc Cegie! 
ła do domu. Znalazłszy się w mieszkam 9/8/0 
upadła na fotel, Po kwadransie wyrwał 18 ay. key 
z odrętwiena i niemocy dzwonek telefont e 
— No į co, jacquelino? — pytała p. BI 
nier. — Czy szczęśliwie dostałaś się do de" Dr. 
inu? Niepokoiniy się już bardzo. Nic ci 86 ski 
nie stało? 
— Nie, nie, — rzekła Jacquelina, odkiś” Prz 
dując stuchawkę. ul. And 
Nie czuta się pa siłach opisywać zdate 
nia, wolała, żeby dowiedziano się o mięk *| = 
dzienników. A 
"um. ie Me Choroby ak: 
CEGIELNIA! 
yjmuje od 
W niedz 
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SPORT. 


Wiąlt 


W czasie Zielonych Świąt, jak już poda- 
Waliśmy, gościć będzie w Łodzi berlińska 
Mictorja, która rozegra w ciągu niedzieli i 
poniedziałku 9 ; 10 bm. dwa mecze towarzy 
skie. Pierwszego dnia t-j. w niedzielę Vic- 
tofja rozegra na stadjonie przy Al. Unii o 
godz. 17.15 mecz z leaderem łódzkiej klasy 
A. Union-Touringiem, zaś w poniedziałek 
9 godz. 1740 przeciwnikiem Wictorji he- 
dzie zespół ligowy ŁKS-u. 

8. ©. Victorja 89 jest jedną z najlep - 
szych drużyn niemieckich, która w roku ub, 
zdobyła mistrzostwo Berlina i Brandenbur- 
Bii, zał w roku bieżącym «ta się wyprze- 
dzić wskutek kontuzji kilku zawodników tyl 
ko jednym punktem Herthcie. 

_ W składzie drużyny figuruje kilka naz- 
Wisk reprczentacyjnych graczy Niemiec, jak 
Stetnchoły, Hepprich, Dauda, Mueller Nor- 


ima atrakcja Czerwonych 


Dwa sensacyjne mecze na stadjonie przy ul. Unji. mam 


mańn. Pozatem Geiger reprezentował już 6 
krotnie barwy Berlina, zaś Sienholz II jest 
jednym z najlepszych strzelców berlińskich, 

Victorja przypomina sposobem gry wie- 
deński Rapid — zwłaszcza zaś skutecznoś 
cią przeprowadzanych ataków. Victorja 
przyjeżdża do Łodzi w swym najlepszym 
składzie, gdyż dzięki usilnym staraniom za 
rządu klubu Berliński Związek  Pikarski 
zwolnił graczy Victorii od udziału w repre- 
zentacji Berlina przeciwko Krakokowi. 

Z ciekawszych tegorocznych wyników 
Victorii zanotować należy zwycięstwo nad 
Polizei SC w Chemitz 6:1, nad Reprezenta- 
cją Prus Wschodnich 5:1 nad Mazowią 3:0 
f nad Gedania w Gdańsku 6:3. 

Victorja przyjeżdża do Łodzi w niedzielę 
o godz. 6-€j rano, przyczem gracze zamie- 
szkają w Grand-Hotelu 


9-te MIEJSCE... 


Polacy w międzynarodowym 
turnieju 


Szermierze polscy, którzy bawią od kil. 
ku dni na treningu na Węgrzech, startowali 
w niedzielę w międzynarodowych zawodach 
*rablowych w Budapeszcie. 

W konktrencji tej trzy pierwsze miejsca 


Sport w kilku słowach. 


W czasie Zielonych Świąt odbędą się w 
Łodzi następujące dalsze mecze o mistrzost 
Wo klasy A: w sobołę 8 bm. o godz. 17,30 
Na bolsku WKS: SKS—Hakoah i na boisku 
Unlon-Touringu: Union-Touring —WKS. 


Ten ostatni mecz miał się odbyć w nie- 
dzielę jednak za zgodą ŁOZPN został prze 
niesiony na sobotę ze względu na mecz U 
hón=Touringu z Victorią. 


W niedzielę © bm. na boisku Wimy o 
kodz. 1l-ej odbędzie się mecz; Wima=Wi- 
drew } w Pabjanicach o godz. 17,30 PTC— 
Makabł, wreszcic w poniedziałek 10 bm. od 
będzie się na boisku ŁKS-u o godz. 11-ej, 

cz ŁTSG—ŁKS Ib, 

W ciągu najbliższej soboty i niedzieli od 
będą się na stadjonie ŁKS przy Al Gnii 
mistrzostwa lekkoatletyczne kobiece akrę— 
ğu łódzkiego dla ks. A i B. Mistrzostwa za 
powładają się ciekawie ze względu na t- 
tiziat czołowych zawodniczek lokalnych 


+ Najbliższy swój mecz ligowy rozegra 
ŁKS w niedzielę 20 bm z warszawską Pó- 
lonją w Łodzi. Pozatem ŁKS zwrócił się do 
krakowskiej Wisły z propozycją różegrania 
w dniu 23 bm. w Łodzi meczu odwołane- 
kò z dnia 19 maja naskutek żałoby po ś. p 
Marszałku Piłsudskim 


W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
kraju tylko jeden mecz ligowy: Polonja—Le 
gia w Warszawie, póczem pó przerwie spo 
wodówanej meczem Reprezentacja Ligi—RBu 
dapeszt w Warszawie mecze ligowe odbę- 
dą się dopiero w niedzielę 20 bm. a miano 
wiełe: Legia—Ruch, Garbarnia— Warta, Wi- 


<LLLomo>m>mQoLomo>--------->2>) Lee cc css cacko NN 


szermierczym w Budapeszcie. 


zajęli węgrzy, mianowicie: - 1) Maszlaj, 2) 
Kabos, 3) Bercelli. 

Najlepszą notę klasyfikacyjną u pol- 
skich zawodników uzyskał dr. Papee, zaj- 
mując kolejne dziewiąte miejsce 


sła—W arszawianka, 
—Pógtoń. 

W notatce naszej o finałowych meczach 
tennisówych w Chorzowie w dniu wczoraj- 
szym omyłkowo podaliśmy nazwisko ło-- 
dzianki p. Kramer ~ Johnowej „która w tur 
nieja wogóle udziału nie wzięła. W finale 
gry pojedyńczej pań spotkały się Liipowi-- 
pówna i Koelilerowa. Wygrała warszawian 
ka 6:4 i 6:1, 

w Berlinie Niemka Mauemmaier osiągnę 
ła w rzucie dyskiem wynik 44.34 mtr. lep- 
szy od oficjalnego rekordu Wajsówny (44 
m. 18 em. 

W Walencji (Hiszpanja), w meczu o mì 
strzostwo bokserskie Świata w. kog. Sang 
hihi pobił niespodziewafie sześciókrotnogo 
dotychczasowego mistrza A. Browna. ” 

w Madrycie Francuz Marcel Thil abro- 
nit tytuł mistrza świata w. średniej, bijąc 
po 15-rumdfowei walce Hiszpana Ignacio 
Ara. 

Reprezentacja piłkarska Berlina na mecz 
z Krakowem została ustalona następująco: 
Thiele, Katzer JI, Krause, Kauer, Bien, Stahr 
Ballendat, Sobek, Elsholz, Meinert | Berner 

« ma z 
ETAETA ERLA VENE eO EE 
PRZESUNIĘCIE TERMINU IMPREZY PW, 

Hufców Szkolnych 

Zarząd Koła Opieki nad Hufcami Szkólne 
mi Przysp. Wojsk. Szkół Średnich m. Łodr: 
podaje do wiadomości, iż zapowiedziane — 
przedstawienić rewińówe na dzień 4 czerwca 
rb o gódz. 19-ci w Teatrze Rozmaitości przy 
ul. Cegielnianej 27. spowódu orólnej żało 
by przesuniete zostało na dzień 17 września 
rb o godz. 19-c] 


ŁKS-—-Polonja i Śląsk 


Doktór L. BERMAN 


Spec'alista chorób wenerycznych 
ukórnych | reksaalnvych 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
niedz. i święta od 0—1. 


Dr. Med. 

M KLACZKO 
Chor uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 


Dr. med, M, GLAZER 


Choroby skórne Í weneryczne 
ŁĄACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przylmue od 12 = 2i od 7 —Ś2 wiecz. 

święta od 10 — 12 w poł, 


WOŁKOWYSKI 


Doktór 
(egielnianą 11, tel. 238-02, 


Choroby weneryczne, moczopłciowa i skórne 
Prcyfmaje od gode. 8—12, od 4—3 w. uledziole 
1 święta od 9—1. 


Dr. NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—85 w. 


ul. Andrzeja 4, telef, 228-92 
DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórze, woneryczne i moczopłciowe 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-532. 

Tzyjmu;e od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 


7a tekst oa'oszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Speci chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłałowych. 
6 go Sierpnia 2. telefon 118-33 


grzyjtmije od Y — 11, 3 — 4 1 od 3 — W wiecz., w Biedzieje 
t kmięta od 10 — I pópoł. 


-- 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


Spec chor wenorycznych, skórnych 
i seksualnych j 
Andrzeja 5, telefon 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w miedź. i święta od 9—1 pp. 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
przyjm, codz. od 10—12 : od 5—8 po poł. 


Doktór 
H. ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
mych 1 moczopłciowych. 
Narutowicza 9, fr.ll piętro 
tel. 128—98 
przyjmuje od 9—1 i od 5—9 


Przychodnia Lekarzy 
Specjalistów i Gabinet Dentystyczny 
godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz 
ódż, Łączna 7 (Chojny) 
tel. 202-40. 

(Gmiach spółdzielni „Lokator”) 


Czerwonemu Krzyżowi do wypełnienia 
poważnych zadań. jakie ciąża na Instytu 
cji przez złożenie ofiary zapisanie sie na 
członka lub czynną współpracę, to tez 
Czerwony Krzyż apeluię do wszystkich. 
aby najdrobniejsza choćby ofiara dópo 
mogli do realizacji hasła „Dopomóż Czer 
wonemu Krzyżowi ratować Ciebie“. 


Przewodniczącego Sekcji 


- DNO >——— 


Szczęśliwa dwunastka. 


swoją szczęśliwą passę. Śląsk np. otrzymał 
sporą dawkę złota, w postaci 100.000 wy- 
granej, o czem już pisaliśmy. 


miljona w IV-tej klasie 32-giej Loterii Pañ- 
stwowej, Stał się najmilszym  wybrańcem 


Oprócz Krakowa, który jako Ba 
Fortuny i inne miasta i zakątki kraju miały 


Na powyższej fotografii widzimy grupęj wnością jednak wszyscy mają wielką saty= 
koleżeńską pracowników Gwarectwa Węgło| sfakcję, trochę gotówki, a co za tem tdzie 
wego w Rudzie Śląskiej, która nabyła do| możność wzięcia udziału w 33-ej Loterii Pan 
spółki ćwiartkę losu Nr. 143170. Na numer] stwowej, która zapowiada — prócz zwy- 
ten padło w IV-tej klasie 50.000 zł. kłych czterech klas — dodatkowe bezpłatne 

Chociaż uczestników jest dwunastu, z pe! ciągnienie gwiazdkowe. 


Drużyny zagraniczne w Polsce 
NIEME Nowinki z szerokiego świata, 


Norweg Egil Roniberg Andersen ustano=) Reprezentacja łyżwiarska Stanów Zjedno 
wił nowy rekord świata w chodzie na 5 km. | czonych na igrzyska olimpijskie 1936 r. przy 
wynikiem — 1:09:50 sek być ma do Europy już w październiku br. 


Łyżwiarze amerykańscy przybędą najpierw 
do Oslo, gdzie przejść mają trening pod 
kierunkiem słynnego specjalisty w jeździe 
szybkiej — Thunberga. 

Prasa wiedeńska donosi, że w b. sezo- 
nie piłkarskim drużyny austriackie rozegra- 
ją szereg spotkań w Polsce, I tak: WAC., 
bawić będzie we Lwowie i rozegra miecz ż 
Pogonią. Libertas w dn. 10 lipca walczyć 
będzie z Wartą w Poznaniu 1 rozegra parę 
innych spotkań na sładjonach polskich. Po- 
nadto prawdopodobny jest przyjazd do Poi 
ski Sportciubu, Hakoahu i Rapłdu. 


. 

BUDOWA MIEJSKIEGO BOISKA. 

Wczoraj pod przewodnictwem prezy 
denta J. Ywiercza odbyło się w sali ó 
brad Rady M'eiskiej w Ratuszu zebranie 
Miejskiczo Komitetu WT, i PW. 

Omawiano sprawę Święta Sporto” 

wego, które miało się odbyć w b. m. je 
dnak spowudu żałoby zostało odłożona 
prawdopodbnie na miesiąc wrzesień, Na 
stępuje przyjęto do wiadomości sprawa 


Niemiecki lekkoatleta Martens uzyskał w 
skoku wzwyż na zawodach  przedolimpii- 
skich dobry wynik 193 cmt. 


CASTOR” 
LJ 
zaboerpieczą od: 


i rzeciekania, 
wilgoci, BE narozna A wody 
we wsrystkich przypadkach jako to; 
izolaeji, rezerwoarów, murów, kanałów, 
basenów, tuneli, tarasów, fasad 
i fundamentów. 
Hydrofuge „CASTOR“ 


dodale się do zaprawy cementowej. 
w LONDYNIE przy placu Picadilli Circus 


największa z kelci podriemnych została 
uszczelniona hydrofuge "CASTOREM". 
Posiada ma skladzie: 


Przedsięb orstwo Budowiane 


MAURYCY KARSTENS 


WARSZAWA, Koszykowa Nr. 7, Tel. 8-27-95 

KRAKOW, Biuro „KASTOR* Rynek Kle- 
parski Nr. 5, Tel. 102-18, 

WILNO, Biyro Handlowe M. Jankowski, 


to Jańska 9. Dyk s , ; 4; 
"GDYNIA. Parry” + f s aiaro- anj à mdau suaolgicy, malokadjach 
gard*, iO=go Lutego Nr. 11, > wej, która została już wykończona zu” 
BRZEŚĆ n/B; N, Piokowski, Jagielońska Nr 75 M | nelnic Osią wczoraiszego zebrania była 


sprawa budowy miejskiego boiska spor- 
towego przy ul. Szpitalnej (za szkołą 
pow. nr. 1, przy ul. Łęczyckiej), które 
urządzone będzie z wszelkiemi wygoda” 
mi w stylu europejskim, Poza boiskiem 
bilki nożnej, urządzone zostaną boiska 
dla koszykówki, siatkówki,  powstana 
korty tennisowe. bieżnie itd. Przewi- 
dziana jest również budowa trybun dla 
publiczności i szatni dla zawodników. 

Już obecnie można się zsrientować o 
wymiarach i wyglądzie boiska po prze” 
prowadzanych robotach, które posuwa- 
lą Się Szybko naprzód. Boisko to stanie 
się prawdziwem dobrodziejstwem dl4 
ię. god naszego miasta. 

o omówieniu sprawy ćwiczeń d 

zdobycia POS-u i innych spraw a 
nętrznych zebranie zakończono 


WYCIECZKI WAKACYJNE MŁODZIEŻY 
| SZKOLNEJ. 

- W związku z masowemi zgłoszeniami 
wycieczek szkolnych oddz. łódzki P, B. P 
„Orbis” ul. Piotrkowska 65 uruchomił spe- 
cjalna obsługę, która w przyśpieszonem tem 
pie będzie załafwłała wszelkić fórmalności 
związane z wyjazdem grupówym jak np 
wystawianie biletów zbiorowych, rezerwo- 
wanie przedziałów wagonów 

Pożądane jest by w celu zareęzerwowa- 
nia wagonów kierownicy wycieczek, udają- 
cych się na teren Warsz. Dyr. Okręg. Kole! 
Państw zgłaszali jé na 3 dni przed wyjsz- 
dem, zaś wycieczki wyjeżdżaiące po za 
obręb D. Ò. K. i. — Warszawa na 7 dni 
Wycieczki, udające się nad morze lub do 
Ktakowa w celu zapewnienia kwater, prze- 
wodników i t. p. we własnym interesie win- 
ny być zgłaszane na 10 dni przed wyjlaz- 


dem 
; - 
1i | : Po śnieżnym wstępie, jakim uraczył nas 
. rj zd ZARA } : __ |rmaj, przyszły brzydkie, deszczowe pogody 
Tydzień Czerwonego Krzyża poza ji każdy promień, tak rzadko ukazującego 
akcja uświadamiającą obywateli o ce” jsię słonca, witany jęst z niekłamaną ra ością 
lach i zadaniach Instytucji ma za zada IA esi ja lacze RA pały 
ie Adol $ d A Rý 5 yC Zępo $ siąc erw y- 
nie zgromadzić fundusze na różnorodne |nagrodzi straty i obdarzy nas słońcem pod- 
prace prowadzone przez Czerwony | 


życi szpak dostatkiem, i 

Krzyż W trosce o uprzystępnienie oby- Do słońca tęsknimy wszyscy, í zwłasz- 
f A ySCY 

watelom złożenia ofiary Czerwony cza piękne panie radeby na plażach zaznać 

Krzyż rozsyła rokrocznie listy ofiar, na OPERE Away się rozkosznemi pro- 

które każdy ma możność bez trudu zło Ę : 

żyć ofiarę, 


Nie trzeba ani na chwile obawiać się 
re = s szkodliwego wpływu słońca na cerę, jeślł 
W roku bieżącym akcja ta połączo naturalnie, wzorem lat ubiegłych, nieodłącz- 
na jest z rozdawnictwem broszur pro” |nym towarzyszem pań będzie subtelny Krem 
pagandowych pn. „Pierwsza pomoc w za Cazimi Metamorphosą. Krem ten stoi na stra 
truciach gazami bojowemi'. Każdy oby st: bist ste NR PESO Z WIRANY Raaget 
watel otrzyma tę broszurkę bezpłatnie, | 75 Sers 
przyczem odbiór broszurki winien Dot 
wierdzić podpisem na liście. Obowiąz-- 
kiem każdego obywatela jest dopomóc 


JAKI BĘDZIE CZERWIEC? 


binte O — 


„MŁODA MATKA“, 

Ukazał się Nr. 11 dwutygodnika „Młoda 
Matka*, bogato ilustrowany i zawierający 
szereg ciekawych i póuczających artykułów 
o wychowaniu dziecka i zdrowiu do fat 7-iu. 


NOWE POLSKIE PISMO TURYSTYCZNE. 
Naktadem Wagons - LitsiCook zaczęło 
w Warszawie wychodżić luksusowo wydawa 
ne czasopismo ilustrowane, poświęcone fu- 
jstyce polskiej i zagranicznej p.t. „Przegląd 
odróżniczy — Dokąd?= Obecnie ukazał się 
w sprzedaży Nr. 2 za maj — czerwiec. Du- 
żtgo formatu ten zeszyt, w okładce fotagra- 
wiurowej według projektu art.-grafika Ko- 
smowskiego, zawiera cały szereg artykułów. 
Numer jest obficie ilustrowany i kosztuje 

w pojedyńczej sprzedaży tylko 30 groszy. 
Roczna prenumerata tego najtańszego pisma 
turystycznego w Polsce wynosi zł 3.60. — 
Adres redakcji: Warszawa, Hotel ..Bristol*", 


Niechaj nie będzie listy ofiar gdzieby 
przy każdem nazwisku nie figurowała 
choćby Sreroszawa ofiara. ; 

Zapowiedziane w programie „Tygod 
njia“ C. K- na dzień 5 czerwca godżina 
21 m. 30 przemówienie p. dr. Rydera. 
Drużyn Ra- 


towniczych C. K. n. t. „Drużynv ratow 


uicze C: K: i ich zadanie w dobie obec” Wagons - Lits Cook, Krakowskie Przedmie- 
nej; zostało przesunięte na godz. 19,15] ście 42 Numery okazowe wysyła się Dez- 
tegoż dnia płatnie 


Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 


NOWY JORK: loco 11.50, czerwiec 11.11 
lipiėc 11.18, sierpień 11.03 

LIVERPOOL: loco 6.59, 6.20. 
lipiec 6.12, sierpień 5.99 

Egipska: loco 7.92, lipiec 7.68, pazdzier- 
nik 7.68, listopad 7.68 


BREMA: loco 13.49, lipiec 12.35, paździet, 
nik 12.41, grudzień 12.45 


Waluty, dewizy i akcje 


SZWAJCARJA ZWYŻKUJE, BELGJA -- 
SŁABSZA. 


Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się niejednolicie, odchylenia były stosunkó- 
wo dość znaczne. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dział papierów państwowych cechował 
nastrój niejednolity, szczególnie duże odchi 
lenia wykazały pożyczki dolarowe 


PAPIERY PROCENTOWE. 


czerwiec 


Prem. Pożyczka Dolarowa ser, III szt. 52.25 
Państw. Poż. Kónwersyjina 1924 r. 66.00 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 ı 60.00 
Pożyczka Dolarowa 1819/1920 r. 381.00 
Poż. Stabilizacyjna 1927 r. 64.68, dr. 65.00 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 88.25 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—III em. 83.25 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj, I emisji 31.00 
L. Z. Bankii Gosp, Kraj. II—VII em. 81. 


Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 
Obi. Kom. B. G. K. II—III i IIN en. 


L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 48.50 
L. Z. Tow. Kr. Ziem. w W-wie 1928 48.00 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 61.1: 
L. Z. Tow. Kr. m. W-wy 1938 ! 57.715 
Poż. Konwers, m. W-wy 1926 r. 61.75 
Poż. Konwers. m. W-wy 1926 r. G0.: 

L. Z. Tow, Kred, m. Kalisza 1983 r. 46.00 


L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1983 r 


_. MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Zainteresowanie papierami dywidendg- 
wemi było normalne, przedmiotem nołowan 
oficjalnych były m gatunki akcyj 
ank Polski 86.75, Norblin 33.25—51 
Starachowice 30.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 4. 6. — Urżędowa cé 
duta giełdy zbożowo - towarowej. Żyło I st 
14.00 — 14.25, maka żytnia I pat. 0-55% 
28.00 — 24.50. Ogólny obrót 1751 tońn, w 
tem żyta 717 tonn. Usposobienie spókojne 
POZNAŃ, 4. 6. —— Urzędowa cedula 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny orjen- 
tacyjne: żyto 15.75 — 14.00, pszenica 15.75 
16.00, mąka żytnia I zat 0-55% 20.50 — 
21.50, mąka razowa 0-95% 17.25—18.25, 
maka pszenna gat. I lit. A 20- 27.00—29.50 
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Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w Staszica — Kibic 
ra Popul: (ul. Ogrodowa 18) — 
o 


oröwy zię 
Cyrk „Arena* (ul. Ks. Biskupa Bandur- 
skiego) — Cyrk pod wodą 
Amort — na scenie: Nasze pociechy; na 
ekranie: Awanturki jego córki. 
Adria — Serce Indjanki 
Bajka — 1) W, blasku księżyca; 2) Czat- 


mydła Strana — 1) Przya 
— 1) da; 2) Mie 
Si zebów |. 0 575 
E =) W 
orso — W. obrónie prawa: 2) świał 
się śmieje PZH 2% być 
— Żyd Süss 
— Stworzona do całówama 


Dóm L — Kocha... Iubi... szanuje 
Europa — Wonder bar 
Grand - Kino — Zemsta pana X 


Jar — na scenie: Co Łodzi życie ślodźi/ 
na ckranie: 10% dla mnie 
Metro — Serce Indjanki 3 
Mimoza -- 1) Uwodzicielka: 2) Flip 
i Flap 
Miraż -— Beila Donna m 
Pałace ~~ Azef 
Przedwiośnie -— Jej szampańska noc 
Rakieta — Marzące usta 
Stylowy -— Markiza Yoryzaka 
Sztuka —- Czarna perta 
Zachęta — 1) Dama od Maxryma; — 
2) Osłatni z Gołowłewych 


|Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem: Sztuka mięsa z 
sosem chrzanowym, naleśniki z serem 


——- 


| m. 


WINSZUJEM 
Jutro. Bonifacemu. 
Wschód słońca. 3,19 
Zachód słońca 19,49 
Długość dnia 16,30. 
Przybyło dnia 8,30 
Tydzień 22. 


POZEW AEO FG OE RAZA, 


SPRZEDAM w Tuszynie nówy dom 8 
pok. dwoma placami, drzewem roślinś- 
mi za 3,500 zł. Wiadómość, Wólczańska 
1247- 

z EE O AO 
PRZYBŁĄKAŁ się pies, mieszaniec szpi 
ca. Do odebrania za zwrotem kosztów 
Senatorska 19, m. 47. 
S 
01 OMANĘ skrzynkową, tapczan, leżan 
kę, stół, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, dogodne warunki. Kiliń 
skiego 160, Prźeździecki. 


MAGIEL dó sprzedania. Zamieńhófa 6. 
piecz aS POZWÓ JK DION 
OKAZYJNIE do sprzedńńia mażiel z mo 


torem lub bez mótoru. Wiadomość Że 
romskiego 66. Sosnówski 


Str. 6 


|= 


iWstręt, graniczący z przerażeniem na 
mniej rzadkim. Są osoby, zwłaszcza kobiety 
które nie znoszą np. widoku kotów, o my 
szach 
nie potrzeba wspominać! ` 
iWielu ludzi napawają odrazą żaby, ja- 
szczurki, węże, nietoperze, a nawet ćmy no 
cne. Rzadziej spotykany jest wstręt do 
much, a jednak „mucho = fobja“ bywa przed 
miotem zabiegów lekarskich. Według rela- 
cyj pewnego lekarza angielskiego, miał on 
wśród swych pacjentów dwa wypadki mu- 
chowstrętu. 
Na widok muchy pełzającej po szybie, 
chory poczynał trząść się na całem ciele i 
grube krople potu występowały mu na czo- 
le, tak, że trzeba go było wyprowadzać z 
pokoju. Człowiek ten był oficerem, odzna- 
gzonym za waleczność w światowej wojnie. 
Podobne wypadki awersji do pewnych 
fwierząt u ludzi skądinąd normalnych, by- 
wały często stwierdzane. 
Cesarz rzymski Domicjan nie znosił do- 
chodzącego z oddali brzęczenia much. 
Marszałek d'Albert, krewniak króla francu- 
skiego Henryka TV, mąż znany z waleczno- 
ści mdlał na widok... świni. 
Jak księcia d'Epernon przerażał spotka- 
ly w polu zając, tak zwanego pisarza wło- 
ikiego Caracciolli przyprawiała o parodnio 
wą chorobę pojawiająca się znienacka... 
nysz. 
Przyczyny łych objawów wstrętu nie zo 
stały jeszcze naukowo ustalone, Niektórzy 
ekarze twierdzą, żę są one wynikiem nie- 
iorozwinięcia pewnych i „ 
komórek mózgowych 
mogą być uważane za objaw lekkiego obłę 
lu, Inni kładą je na Karb dziedziczności, 
taš psycho = analitycy są zdania, że wynika 
4 z podświadomości umysłu, przechowują- 
ego wrażenie jakiegoś błahego wydarze- 
la w zaraniu życia chorego, Bądź co bądź 
V wyniku badań skonstałowano fakt, że te- 
to rodzaju wstręty zdarzają się w regule 
ylko u ludzi intelektualnie rozwiniętych i 
zem umysł jest bardziej żywy 1 wrażliwy 
em silniej objawy wstrętu występują. 
Często spotykane są również odrazy wy 
vołane g 
zapachem kwiatów lub |owodów. 
tzeczą wręcz nieprawdopodobną a jednak 
Mawdziwą, jest fakt nieznoszenia przez wie 
4 wybitnych ludzi widoku 1 zapachu róż. 
Francis Bakon, który odchorowywał ka 
de zaćmienie księżyca, dostał torsji (wy- 
ołów) na widok królowej Kwiatów, podo 
nie jak kardynał Don Henrique de Cordo- 
a dostawał zawrotu głowy z cliwilq wdy 
chodził do pokoju, w kłórym były róże. 
Inny kardynał Oliverius Carassa do te 
lo stopnia nienawidził róż, Że polecił wy” 


— 


Co pewien czas zacliodzą wypadki 
iebezpiecznych zatruć robotników ka- 
alowych. Przebieg ich często bywa 
miertelny, lub pociąga za sobą znaczne 
ogorszeniu stanu zdrowia. Ofiarą Wy- 
adków padają nietylko pojedyńcze oso 
y „ale i większe grupy robotników. Wy 
adki te powinny zwrócić uwagę na ko 
leczność należytej ochrony zdrowia i 


leci kanalizacyjnej. 

Powodem zatrucia są t. zw. 

gazy kanałowe. | 
ajbardziej trującym ich składnikiem 
ist siarkowodór, który tworzy się przy 
biciu związków organicznych. Należy 
n do grupy najbardziej jadowitych ga- 
ów, gdyż już w stężeniu I na 10000 w 
owietrzu może wywołać Śmiertelne za 
cie. Oprócz fego, analizy powietrza 
kanałach wykazują obecność metanu, 
monjaku, wodoru i innych trujących po 
iczeń. Czasem stwierdza się obecność 
użych ilości tlenku węgla, który 
ównież odznacza się =} E 
silnem działaniem trującemi. 
Duże nagromadzenie gazów kanało- 
rych następuje zwykle w wypadkach 
itkania przewodów, kiedy zawartość 
anałów ulega szybkiemu gniciu, wenty 
cja zaś przewodów jest niedostateczna 
zęste są też wypadki zatrucia w po- 
liżu zakładów przemysłowych, które 
rypuszczają do sieci kanalizacyjnej ście 
i, zawierające dużą ilość związków or- 
anicznych, np. w pobliżu rzeźni, gar- 
arni, fabryk celulozy, kleju itp. Rozkład 
vch ścieków powoduje tworzenie się du 
ych ilości gazów, które nie mając 
iścia, wypełniają podziemne przestrze- 
1e, f 
Robotnicy przy zejściu do takich prze 


edaktor naczelny: Franciszek Probst. 


widok niektórych. zwierząt, nie jest bynaj- 


ycia robotników przy pracy wewnątrz | 


| 


Mdlał na widok... świni. 


Wstręt do wąchania kwiatów. EEE 


surowo zabronił upiększać niemi wnętrze 
swego pałacu. Pozostawało to jak przypu-" 
szczają w związku ze śmiercią jednego 
biskupów czeskich, którego nagły zgon na 
stąpił w chwili, gdy wąchał bukiet róż. 
Jak podają stare Kroniki, zapach róż wy 
wierał fatalny wpływ, fizyczny i moralny, 
na wszystkich członkach znanego rodu we- 


neckiego Barbarigi, którzy przez cały czas sro sonne] jest niemożliwe do pe eopro: 
rozkwitania tych kwiatów zmuszeni byli u-| 7 dzenia. Jednak nawet w dzisiejszych 


nikać ogrodów. | 


Prarodzice ludzkości, Adam 1 Ewa, nie społeczną, jaką jest gruźlica, zmniejszyć 
byli jedyni, dla których jabłko stało się żró | SŚdy rzetelne przestrzeganie zasadni- 
u je-| Zych wymogów higjeny było nieco po 

dnego z dworzan króla francuskiego Fran.| PUlarniejszą cnotą, niż to jest obecnie. 


dłem opłakanych komplikacyj. Oto 


ciszka I-go zapach jabłek wywoływał 
gwałtowne zaburzenia, 


tak, že chcąc uniknąć niepożądanych na-|'"oać, tak, jak się przypomina 
stępstw, rycerz ten ilekroć na stole królew.|*ZIENnym pacierzu zasadnicze 


skim pojawiały się jabłka, musiał zatykać 
sobie nos kulkami z chleba. f 
Aczkolwiek można zrozumieć, Ze zapach 
ryb dla wielu osób jest wstrętny, to jednak 
fakt nieznoszenia przez jednego z współcze 
snych, wybitnych angielskich mężów stanu 
zapachu fiołków, przytoczyć tu należy jako 
objaw rzadko spotykany. ; 


Samochodem przez Kanał La Manche. 


e 


Inżynier Baulig przejechał specjalnym sa mochodem przez Kanał Lą Manche, 
koła były zaopatrzone iw łopatki, 


| je ciągu 8 godzin 20 minut. Tylne 


653 lata 


mmm Mecz królewskich inżynierów i włóczęgów. 
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swoim sąsiadom nie jest niebezpieczny”. 


¿CHO 


Zapewne mają wiele słuszności ci, któ 
rzy twierdzą, że całkowite rozwiązanie 
zagadnienia zwalczanią gruźlicy — bez 
gruntownej przebudowy gospodarczo” 


warunkach możnaby znacznie tę klęskę 


Diatego nigdy nie jest dość te zasadni” 
cze nakazy higjeny społecznej przypo” 
w co“ 


przykazanią moralne. 
Pragniemy przypomnieć starą praw” 
dę, sformułowaną już dawno przez 
Scjroettera, a mianowicie, że —,„sucho” 
tnik.., zachowujący wszelkie przepisy 
co do oddawania i niszczenia plwociny 
nie kaszlący i nie kichający w twarz 


j 


LA 
va $ 
U 


w przę 


temu... 


IW, marcu 1872 r. rozegrano w Londynie, ny mecz piłki nożnej pomiędzy klubami iWę 


lenić je doszczętnie w swych ogrodach i ma boisku Kennington, pierwszy historycz= 


mierć czyha w kanałach! 


lobotnicy powinni pracować  S<muuzowzzawnawa 
z aparatami tlenowemi do oddychania. 


wodów kanalizacyjnych ulegają ostremu 
zatruciu. 

Przebiega ono niekiedy tak piorunit- 
jąco, że w ciągu kilku sekund robotnik 
pada - nieprzytomny. Dzieje się to 
wówczas, kiedy obok nagromadzenia 
trujących gazów, brak jest tlenu w atmo 
sferze kanałów, co przyczynia się do 
teni gwałtowniejszego przebiegu zża- 
trucja. 

Przy podejmowaniu jakichkolwiek ro 
bót wewnątrz sieci kanalizacyjnej nale- 
ży się zawsze liczyć z możliwością zatruć 
Robotnicy zstępujący do kanałów po- 
winni być zaopatrzeni w aparaty tiero- 
we do oddychania, lub też w maski z do 
prowadzonem  świeżem powietrzem. 
Dopiero wówczas, kiedy trujące gazy zo 
staną usunięte z kanałów zapomocą wen 
tylacji, albo kiedy się stwierdzi brak ga 
zów w nadmiernem stężeniu, można 
przystąpić do pracy bez aparatów tleno 
wych. I w tym jednak wypadku należy 
zapewnić bezpieczeństwo pracy zapo- 
mocą odpowiedniej sygnalizacji i przygo 
towania szybkiej akcji ratunkowej. 


Podwólny zarazek g 
EEEE Odkrycie trzech lekarzy. 


Bakterjolog niemiecki Pfeiffer odkrył 
swego czasu bakcyla, którego przedostanie 
się do organizmu człowieka wywołuje cho- 
robę, zwaną dawniej  influencją, a dzisiaj 
grypą. W ostatnich czasach wystąpili trzej 
badacze angielscy, Andrews, Laidlow i 
Smith z twierdzeniem, że ów bakcyłl nie jest 
w stanie sam wywołać procesu chorobowe 
go, lecz, że do influencji dochodzi dopiero 


drowców (Wandevers) i Królewskich jnży- 
nierów (Royal Enginears), 


I styl samej gry I publiczność, przypa-|. 


trująca się meczowi ? wreszcie ubranie pił- 
karzy różniły się wielce od dzisiejszych, 

Zwłaszcza ubranie grających wydawało 
by się dzisiaj dziwacznem, ówcześni bo» 
wiem piłkarze ubrani byli | UJ 

w długie, flanelowe spodnąe,  - 

ciężkie trzewiki, podbite ostremi szpikulca= 
mi, jak buty elpinistów, grube - wełniane 
dżerseje i małe, okrągłe czapeczki, Dźerse- 
je 'Wędrowców były barwy pomarańczowej 
fiołkowej i czarnej, a ich przeciwników — 
czerwone 1 niebieskie, ' | 49 

Długie, plączące się przy biegu spodnie 
tak przeszkadzały. piłkarzom, że -podczas 
gdy wtykali ich końce w skarpetki, co nie 


Gdy wszakże przy następnych meczach pił-| jęta wyłącznie przy nadawaniu 


karskich ukazali się w spodniach sięgają- 
cych do kolan, widok fen 
zgorszenie ł dał powód do tylu protestów 


Z tę". NA ULICY JEST BARBARZY 


ródła zarazy. 


Negatywny altruizm” 


Ponieważ najważniejszem źródłem za 
razy gruźliczej jest plwocina chorego 
człowieka, ważną jest rzeczą— znajo? 


mość owych przepisów, dotyczących cd 
dawania i niszczenia plwociny 
ków. Muszą o nich być pouczeni dokład 


grużli” 


nie przedewszystkiem sami chorzy: 
Chory na gruźlicę winien mieć sfale 


pod ręką spluwaczkę z rozczynem subli 
inatu i tylko do niej oddawać wyksztu” 
szoną plwocinę; uważać przy tem musi 
starannie, aby nie opluł jej 
nie zanieczyszczał ptwociną swoich rąk. 


brzegów i 


Jeżeli nie można dostarczyć chorym 


odpowiednich spluwaczek, to wystar” 


czyć musi jakiekolwiek naczynie, wypeł 
nione płynem odkażającym, lub chociaż 
by wodą, względnie nawef szczelną to- 
rebką z papieru, którą następnie 


trzeba spalić. 


Nie wolno natomiast odpluwać do chu 
stek i ręczników, ą przedewszystkiem 
na podłogę, 


= 


„ Są chorzy, którzy mają zwyczaj poły, 
kania wykrzfuszonej plwociny. Jest to 
bardzo niebezpieczne, gdyż w ten spo” 
dostaje się do, 


sób materjał zakaźny 
przełyku, żołądka i jelit, powoduja 
zmiany gruźlicze tych narządów, ca o7 
gromnie komplikuje i utrudnia leczenie, 
Dlatego chory musi się nauczyć odpiu* 


wać plwocinę! na zewnątrz. 


Przy kaszlu, kichaniu, a nawef Żywej 
rozmowie— winien chory chustką zasła 
niać sobie usta, aby nie rozrzucać wo* 


kół siebie drobnych, zakażonych prątka 
mi kropelek śliny: one to bowiem, utrzy! 


mując się przez dłuższy czas w powie* 
trzu, stają się źródłem t. zw, ahl 
zakażenia Kropelkowego "40 

Po każdorazowem wydaleniu plwóci: 
ny powinien chory wypłókać bezzwłocz 
nie usta wodą i oddać ją do spluwaczki, 
dalej powinien dokładnie oczyścić zał 
rost, na którym prawie zawsze trochę 
płwociny pozostaje. Z tego też wzgledu 
polecenia godnem jest, aby chory sta* 


Na przedwczesną siwizne 
Hd NIEMA wska, 


Przedwczesne sieme — podobnie, jak 
zwykłe siwienieę w. Wieki podeszłym == yoz 
poczyna się stopniowo i utrzymuje frwale. 
(Wi rzadkich tylko wypadkach na miejscu 

zabarwione 
í | 


już siwych włosów, wyrastają 
normalnie. 


« 


| | wczesnego osiwieria. , 
Swoją 


Czy można osiwieć „w jedną noc“? 


Dziewczyna © wzorowym głosie. 


NENA TYSIĄC KANDYDATEK, 


Słwienię zaleźne jest ściśle od zmian, 
zachodzących w całym ustroju, a zwłaszcza 
od zmian w. układzie nerwowym Silne 
wstrząsy psychiczne mogą być przyczyną 


l drogą jednak trzeba się liczyć z 

wrodzonem,  dziędzicznem usposobieniem. 
f Otóż 
stwierdzono } opisano fakt osiwienia wlos 
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ŃSTWEĄ4., E 


gruźżlików. 


rannie golit swój zaros i zrezygnował 
z tej ozdoby, jaką są wąsy. 

Jeżeli przy odpluwaniu chory zanie” 
czyści sobie ręce, winien bezwłocznie: 
je wymyć, gdyż później o tem zapomi* 
na i brudnemi rękoma roznosi prątki pd 
wszystkich używanych przedmiotach, A 
przedewszystkiem po naczyniach, bieli" 
źnie ij książkach, które czyta. 

Mycie dokładne rąk przed każdymi 
posiłkiem należy 

do zasadniczych obowiązków: 

Zawarfość spluwaczek należy ostróż* 
nie wylewać do czysto  utrzymywa” 
nych klozetów względnie do dołów kilo 
acznych. W niektórych sanatoriach spa 
laia zebraną plwocinę. W prymityw” 
nych zaś warunkach należy zlewać za” 
wartość spluwaczek do dołków ziem 
nych, zlewanych mlekiem wapiennem 
I zasypywanych. 

Zwyczaj plucia na ulicy jest zarówno 
ze Ssłanowiska higjeny, jak i estetyki 
barbarzyństwem. i 

Rodzice i wychowawcy powinni od 
lat najwcześniejszych zwracać na to 
dzieciom uwagę: Trzeba bowiem pami 
tać, że kurz uliczny. który przy każdy 
podmuchu wiatru wznosi się w powiet 
trze, dostaje się do płuc, przyczepia się 
do nbrania I obuwia przechodniów. f na 


fein wędruje do mieszkań — zawiera | 


bardzo często prątki gruźlicze I jest wa 
źnem źródłem zakażenia gruźlicą. 
Przepisów, dotyczących oddawania I 
niszczenia plwociny gruźlików, „winni 
przestrzegać zarówno chorzy, łak i ich 
otoczenia, Ponieważ jednak znany jest 
powszechnie ten brzydki rys psychiki 
gruźlików, który nazwano „negatyw“ 
nynt altruizmem", a który, polega na 
tem, że chory z dziwną  złośliwościąj 
rozrzuca materjał zakaźny, jakby w 01 
Kropnej chęci podzielenia się z bliźnim 
swojem nieszczęściem winno otocze< 
nic przestrzegać specjalnie bacznie "+ 
niejako w celu samoobrony =! 
wszystkich zasad higjeny, "7. 


sów ha głowie 1 podbródku podczas eane 
nocy u chorego, dotkniętego obłędem op 
czym. | 

Nie mamy dotychczas skutecznego zapó 
biegania i leczenią przedwczesnego siwie4 
nia wobec niedostatecznej znajomości przy+ 


czyn istotnych tej przykrej zmiany. Wpraw 


dzie po naświetlaniach promieniami rentg 
nowskiemi spostrzegamy ukazywanie się 
włosów zabarwionych, ale to upragnione 


zjawisko poprzedzane jest przez niezbyt 


przyjemny okres zupełnego wyłysienia. DI 
tego też ten sposób leczenia nie znalazł do 
fychczas większego zastosowania. (Jak do 
tychczas, triumfuje — farba 


Angielskie min. poczt I telegrafów [zawsze kieruje się względami  telefoni< 
tylko wyglądało zabawnie, ale przedewszy- | poszukuje już od dłuższego czasu dziew 
stkiem męczyło graczy. Postanowiono więc| czyny o wzorowym głosie czyli „dziej 
wkońcu wziąć rozbrat z długiemi spodniami] czyny o złotym głosie”. Będzie ona za 


e 
płyt gramoforowych, A? 


wywołał takie | które będą transmitowane telefonicznie, 


: s 'įcelem podania dokładnej godziny abonen 
że Związek klubów gry w piłkę nożną zmu| tom 


telefonicznym, jak to już przeprowa 


szony był zarządzić, aby spodnie piłkarzy | dzono w Medjolanie w okresie ostatnich 


sięgały koniecznie 

(Jakże zmieniły się czasy, choć profesł 
przeciwko zbytniemu obnażaniu ciała przy 
zawodach sportowych odezwał się jeszcze 
w roku ubiegłym, gdy angielski Związek 
tenisowy zarządził, aby tenisistki, uczestni- 
czące w meczach na kortach Wimbledonu 
stawały do gry nie z obnażonemi nogami 
lecz w pończochach. i 


ryby? 
wtedy, gdy ów zarazek 


połączy się z innyfn, 
niedostrzegalnym pod najsilniejszym mikro. 
skopem  mikroorganizmem i że dopiero 
współżycie obu tych bakcyli czyni je dość 
odpornemi, na siły obronne, przy których 
pomocy organizm ludzki broni się przed nie 
mi i pozwala bakterjom siły te przezwycię- 
żyć, i 


| 


Odbito w drukarni Władysława Stypułk 


owskieg: 
w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 


targów międzynarodowych. + 
Obecnie, jak donosi prasa angielska, 
zaczęły się już próby eliminacyjne, gdyż 
spośród tysiąca kandydatek wybrano 
cziery, które wkrótce staną przed osta 
tecznie decydującą komisją egzamina- 
cyjną złożoną z pięciu sędziów, w 
saład której wchodzi jeden aktor, jeden 
literat, jeden przemysłowiec, jeden han 
dlowiec i jeden „wzorowy“ abonent tele 
foniezwy. Wzorowego abonenta telefo- 
ricznego wybierze— niewiadomo na ja 
kich zasadach, minist. poczt i telegra- 
fów, przyczem zastrzeżono Sobie 
$ prawo wybranła kobiety, 
gdyż tvstósunkowanie się abonenta płci 
męskiej do telefonistki płci żeńskiej nie 


- 


Czy jesteś członkiem 


L. O. P.P? 


o 
2) 


Za redakcje odpowiada: 
Za wydawnictwo odpowiada: 


cznemi' 


PODSŁUCHANE 


ŚWIĘTO. 


Wanda obchodziła imieniny, Mąż przy- 
chodzi do domu z gołemi rękoma, Wanda 
wybucha płaczem: 

— Nic mi nie przyniosłeś nic.. 

Moja droga — tłumaczy miąż, — 
chciałem, ale podczas świąt sklepy.. Wan 
da płacze coraz doniośniej. i 

— Dzisiaj środa! Przecież niema święta. 

Małżonek uśmiecha się chytrze: 

— Twoje imieniny sa dla mnie najwięk 
szem Świętem, 


p" 


WAŻNA PRZYCZYNA, 


— Ciekaw jestem, dlaczego w ostatnich 
czasach nie powstają nowe dowcipy o te- 
ściowych? 

— Bo małżeństwa teraz tak prędko się 
rozchodzą, że mężczyzna nie ma czasu na 
bliższe poznanie swej teściowej. 


POSAG, 


m Jak mogłeś się ożenić z taką m3sz+ 
karą? 
— Możesz mówić głośno, jest głucha jak 
pień, 
n * a 


r 


Roman Furmański. . 
Władysław Stypułkowski. 
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śledz 
które 


obyvw 
Ira Ernst 
wykazywa 
7-miu laty 
5.000 dolarón 
S iowcach, 


hatdlarzor 
"Ka tysięcy 

£ Ernsta pok: 
* | policja rum 


f Śmierci donio 
Jatkie pisma 4 
Pnji, gdzie or 
entualnej w 


pini Wy 


Trup 2 


DOM, 5. 6. 
0, gm. Pi 


otyłych, obl 
4 z wysiłkier 
odmawiają pi 
Wana jest złą 

żenieni czynr 


ħizm do spala! 
è się je prze 
4 one specja 


à ze znak 


i w aptekach I 
4 Magister Es W 


pętość pud 
2 zmiany çe 


